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Rosja nie eoajt układu ppskiego.
Rząd polski odw ołał część komisji reew akuacyjnej z Moskwy.

Nie rusza z mie:scaL-ii

(Od naszego korespondenta warszawskiego.)

Warszawa, 20. lipca.

W dniu dzisiejszym — prawie 50-tym po wy- 
bucirn przesilenia — sytuacja nie wyjaśniła się je­
szcze tu tyle, aby można na pewno twierdzić, 
w jakim kierunku pójdzie rozwó.j wypadków. 
J  ikkotwiek prawica wie doskonale o tein, że ko­
media z p. Korfantym definitywnie się skończyła 
;— nie wyciąga z tego konsekwencji, nie wyco­
fuje p. Korfantego, aby zrobić miejsce następne­
mu kandydatowi. Przeciwnie, utrzymuje go na­
dal na widowni i uważa „gabinet” Korfantego za 

i ciągle aktualny. Wskutek tego sytuacja dziś w 
Sejmie była w stadjum zatwaidzenia polityczne­
go. Nie tuszono ani wprzód, ani w  tył. Lewica 
czeka na to, aż prawica skończy, a prawica spo­
dziewa się, że- lewica zacznie. I znów najv'iększa 
odpowiedzialność spada na kiub oracy -konstytu­
cyjnej, który faktycznie wycofa! się już z po­
pierania p. Korfantego, a formalnie tkwi ciągle 
w bloku prawicy. Gra prawicy idzie obecnie nie­
wątpliwie na skompromitowanie Naczelnika Pań­
stwa, który nie podpisał nominacji „gabinetu’’ p. 
Korfantego, a więc sparaliżował utworzenie „no­
wego rządu”. W  tym celu głównie nastąpiło o- 
publikowanie „gabinetu’’ p. Korfantego. P . Kor­
fanty i endecy nie łudzili się wcale tern, że „rząd” 
ten zostanie mianowany przez Naczelnika Pań­
stwa. bo opirtja Belwederu była co do tego do­
skonale znana na kilka dni przedtem — Korfanty 
i endecy, przedstawiając swoi rząd do nominacji, 
cłtciei1 pokazać, że oni rząd mieli, a Piłsudski go 
nie zatwierdził. A więc przeciąganie przesilenia 
spada obecnie wyłącznie na Belweder. Taka 
jest obecnie taktyka endeków.

Abstrahując jednak od taktyki partyjnej, in­
teres państwa wymaga, aby przesilenie nareszcie 
skończyć, bo inaczej stracimy za granicą resztki 
szacunku i zaufania. W obec rozognionych stosun­
ków partyjnych, wobec tego, że na placu boju 
leży już trup rządu lewicowego i prawicowego — 
inicjatywę musi ująć Naczelnik Państwa i w szyb- 
kiem tempie do utworzenia rządu doprowadzić. 
Wątpliwą jest nawet rzeczą, czy byłoby prakty- 
cznern nowego kandydata na premiera przeprowa­
dzać przez czyściec absurdalnej Komisji głównej. 
Komisja ta w krótkim stosunkowo czasie pożarła 
już trzech prezydentów ministrów — dwu z nich 
nie ujrzało wogóle świata słonecznego (Przano- 
wski i Korfanty), a jeden żyl, a raczej męczył 
się kilka dni (Śliwiński) i dopiero po uśmierceniu 
go na pełnym Sejmie przez prawice paru głosami, 
żyje na dobre i rządzi i niewiadomo jak długo 
jeszcze żyć i rządzić będzie. Okazuje się zaś, że 
w Polsce tytko ten gabinet ma spokój, który ma 
już za. sobą votum nieufności pełnego Sejmu. Po­
dobnie było w śp. Austrji, w której najdłużej za­
wsze trw ały rządy... prowizoryczne.

Otóż jedynym sposobem zakończenia obecne­
go przesilenia jest wysunięcie przez Naczelnika 
Państwa nowego premiera, który złoży rząd, fa­
chowy nie budzący zbytniej animozji i z tym rzą­
dem stawi sie przed Sejmem dla uzyskaniu vo- 
him zaufania. Chyba

Moskwa. (AW,) Wskutek ciągłych przeszkód 
i utrudnień w pracy ze strony przedstawicieli so­
wieckiej reewakuacyjnej komisji mięszanlej rząd 
polski odwołał swych przedstawicieli do spraw 
muzealnych, bibliotecznych i archiwalnych.

*

ROSJA NIE CHCE ZWRÓCIĆ MlENlA KULTU­
RALNEGO POLSKI.

Moskwa. (PAT.) Na porządek dzienny VI po­
siedź. plenarnego mieszanej 'kom. specjalnej deleg. 
polska wniosła sprawę wykananlia uchwał po- 
w-ziętych przez mięszaną komisję specjalną, oraz 
prac podkomisji muzealnej i łrchiwalno4>#hljo- 
tecznej powołanych przez tę komisję. Podkomisje 
ite zostały powofame w c m  przygotowania' spraw 
na komisję „specjalną. Tymczasem prezes stron1' 
ukraińsko-rosyjskiej .obydwu podkomisji przed­
stawiciel Ukrainy Mroczkowski, zamiast czuwać 
nad pracami przygotowawczymi na komisję przez

ANGLJA ŁĄCZY REPARACJE NIEMIECKIE 
Z DŁUGAMI FRANCUSKIMI.

Londyn. (PAT.) Reuter. Rząd angielski jest 
za szerokiem rozwiązaniem zagadnienia długów' 
niemieckich łącznie z kwestją długów koalicyj­
nych w Europie i z reparacjami byłych nie­
przyjaciół. W czoraj słychać było, że dalsze za­
proszenie na naradę w tym wględzie nie nastąpi 
pierwej, zatftm komisja reparacyjna nie złoży 
swego poglądu na prośbę Niemiec o moratorium

Najbliższe zebranie zastępców koalicji, które 
się ma odbyć w Londynie, zapnie się kwestją re­
paracji, sprawą wschodnią i sprawą Tangeru.

PO D  TRZYMYWANIE BYTU AUSTRJI.
F.iłvese. (PAT). Radio. Sb Chamberlain o- 

świadczył w Izbie gmin, że Wielka B vytanja u- 
dzieliła Austrji pomocy finansowej 12 miljonów 
funtów' od czasu zawarcia zawieszenia broni. In­
ne państwa udzieliły Austrji również wsparcia. 
Mówca zaznacza 'dalej, że poszczególni alianci 
zrezygnują na razie ze zwroht tych sum, aby dać 
Austrii możność zaciągnięcia pożyczki zagrańi-

W arszawa. (PAT). Rada ministrów obrado­
wała na posiedzemu wczorajszetn nad środkami 
polepszenia bytu pracowników państwowych. Po­
za,tein uchwaliła wniosek, min. spraw wewn. 
w sprawie zakazu pędzenia napojów wyskoko-

okres 9 miesięczny chetnie szukał motywów do 
obalenia uchwał powziętych przez komisję. Do 
takich spraw' należy zwrot dzwonów, co do w y­
dania których zapadła decyzja już 7. październi­
ka z. r., oraz mienia towarzystwa opieki rad za­
bytkami wf MoiSKwde. Mimo uista>w'icz,ne.go na- 
cisleu delegacji polskiej żadna z tych uchwał nie 
została wykonalną. P. Mroczkowski znajdował 
bowiem przez 9 miesięcy tysiące przeszkód i 
trudności do zrealizowania tych uchwał. Delega­
cja polska złożyła na posiedzenitu obszerną de­
klarację, wykazująca złą ' wolę strony rosyjsko- 
ukraińskiej, która tak ważnych sy a w , jak spra­
wa dzwonów lub sprawa mienia towarzystwa 
opieki nad zabytkami, mimo Codziennych niemal 
nalegań delegacji polskiej absolutnie nie- wyko­
nuje. W  deklaracji oświadczyła strona polska,

ROSJA NIE UZYSKA POŻYCZKI ANGIELSKIEJ.
Eilvese. (PAT.) Radio. Chamoerlain oświad­

czy''! w Izbie gmin, że rząd angielski tak obecnie 
jak i poprzednio nie zamyśla udzielić pożyczki 
Rosji sowieckiej.

L. GEORGE ORĘDOWNIKIEM NIEMIEC
Londyn. (PAT). 20. Wolff. Dziś odbyło się 

pod przewodnictwem L. George‘a posiedzenie ga­
binetu, na kić ram omawiano kw es‘ję reparacji. 
Widoki porozumienia między aljantami a Niemca­
mi polepszają się.

ZACHWIANIE BUDŻETÓW MIAST PRUSKICH.*
Berlin, (AW.) Na czwartkowem posiedzeniu 

tut. rady miejskiej oświadczy! referent budżeto­
wy, iż położenie finansowe Berlina i wszystkich 
innych miast pruskich jest wskutek katastrofal­
nego spadku marki niemieckiej rozpaczliwe. Za­
rządy miast zwróciły sie do rządu z oświadczę- 
niem, że w  razie ntoudzielenia im natychmiasto­
wego poparcia nie będą w sianie 1. października

tworów w kampanii gorzelnianej na rok r9S3^23, 
wnioski min. rolnictwa i dóbr państwowych w 
sprawie zmiany własności • terytorjałaesj zarządu 
lasów państwowych i wniesiony przez «rm. spraw 
wojskowych projekt ust "wy o obowiązkach \ pra­
wach oficerów marynarki wojskowej.już teraz — po tylu do- wyclt z pszenicy, żyta i jęczmienia, oraz ich prze-i

iż wycofuije swych przedstawicieli z obu podko­
misji, uważając pracę ich za bezcelową,

 00------

Naprawa stosunków finansowych Europy.

cznej.
wypłacić pensji urzędnikom.

O polepszenie bytu urzędników państwowych,
Z RADY MINISTRÓW.
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świadczeniach, które nas drogo kosztowały — 
rządu mkt nie obali i ten rząd będzie mógł prze­
prowadzić wybory do nowego Sejmu, co 'je s t je­
dynym ratunkiem dla obecnej sytuacji politycznej. 
Jasną jest bowiem rzecz;,, źe idealnego P rządu 
nikt już w tym Sejmie nie stworzy. Stronnictwa 
sermowe są zatrute atmosferą przedwyborczą, 
nikt nie chce brać odpowiedzialności za rząd nie­
zdecydowany, przeto trzeba przekaparzyć do je ­
stem, przeprowadzić wybory i 'dopiero sfrlkd 
przyszłego Sejmu zadecyduje o tein, kto będzie 
na najbliższą kadencje sejmową rządził Polską. 
WiekszośB stronnictw lewicowych rozumie, że to 
jedyne, w yjście z sytuacji i dlatego też rozwój 
wypadków w  nlą#Iilfiższych dniach pójdzie pra­
wdopodobnie pó lhri tworzenia .rządu z inicjaty­
w y  Naczelnika Państwa, rządu o charakterze 
pozaparlamentarnym . i komipi omrisow^m. bo — 
niestety — tylko taki rząd jest w obecnej chwili 
możliwy, ,■ J . Krz,

Do genezy 
obecnej sytuacji. 1

PRAWICA PRZE DO WYBUCHU!

(Od naszego korespondenta warszawskiego.)

Korespondencję niniejszą, która nadeszła 
z  jednodniowem opóźnieniem, drukujemy ja­
ko interesujące oświetlenie genezy obecnej 
sytuacji. /

Warszawa, 20. lipca.

W czoraj uchodziło za rzecz pewną, że spra­
wa p. Korfantego jest już faktycznie załatwiona, 
a tylko formalnie utrzymywano jeszcze p. Kor­
fantego jako widmo awantury, aby wywierać pre­
sję na lewicę i skłonić ją do przyjęcia łub przy- 
lnajnmej tolerowania kompromisowego gabinetu. 
Panowie z Pracy konstytucyjnej zaczęli juiż szu­
kać kontaktu z lewicą i prosili, aby im nie utru­
dniać ich ciężkiej sytuacji, ,.w jalk? sami w ieźli’, 
a n g a ż u ^ .s ię  w gabinet p. Korfantego, Dzień 
dztśfojsży' 'miał przynieść zupełne wyjaśnienie 
sytuacR oraz wycofanie .p. Korfantego z widowni 
politycznej, *

Poranek dzisiejszy przyniósł atoli ipewtaą no­
wość, a mianowicie skład gabinetu p. Korfante­
go z dwoma ..rodzynkami": pp. Michalskim i
Sicirimmtem. P. Mtebałski skorzystał raz jeszcze 
z sytuacji, aby powstać z martwych i stanąć na 
czele skarbu, który tak pięknie zreperował w cza­
sie swego urzędowania — p. Skirmtont bał się 
widocznie, aby po dłuższej nieobecności w  dy­
plomacji o nim nie zapomniano i skorzystał ze 
sposobności przypomnienia się Szatn. Publiczno­

ści, pod warunkiem, że Naczelnik Państwa zgodzi 
sic na jego nazwisko. W  ten sposób urodził się 
gabinet czysto prawicowy, złożony z gamych ra­
sowych panów, endeckiego iub konserwatywnego 
pochodzenia z „radykalnjmr’ p. Korfantym na 
czele. Wystąpienie z takim składem gabinetu jest 
jjcxd:Wó?iią •prowokacją, w stosunku do Naczelnika 
Państwa i stronnictw lewicowych. P. Naczelnik 
Państwa już dawno oświadczył, że z pewnymi 
ministrami pracować nie może, a w stosunku do 
lew icy wysunięto same prowokacyjne osobisto­
ści, jakby endekom zależało na tern, aby spro­
wokować awanturę.

Z takim gabinetem udał się dziś przed poł, 
p. Korfanty do Belwederu przedstawił go Naczel­
nikowi Państwa do nominacji i otrzymał odpis 
wiedź, co do której nie mogło być żadnej wąfcpli-, 
wości od kił km dni. a mianowicie, żc p Naczel­
nik Państwa tego gabinetu nie mianuje, bo uważa 
g‘o za prowokacyjny, a Polska dziś potrzebnie nic 
wojny domowej, ale spokoju i nastroju porozu­
mienia.

Pozatem p. Naczelnik Państwa miał już wia­
domość. źe klub pracy konstytucyjnej wycofał się 
z nuiprezy p. Korfantego, a wioc, że „nowy pre­
mier” miałby w Sejmie znakomitą „mniejszość". 
Kiedy p. Korfanty zapytał p. Naczelnika Pań­
stwa, co ma dalej robić, p. Naczelnik Państwa 
m5ał oświadczyć. żeby sie udał do swoich moco­
dawców, to oni mu wskażą wyjście z sytuacji.

Z Belwederu .przyjechał p. Korfanty natych­
miast do Sejmu. Wśród prawicy zawrzało, jak 
w ulu. Zebrano sg  natychmiast na naradę, co 
z tym nowym faktem robić.

Tymczasem klub pracy konstytucyjnej, któ­
ry dotąd na ;prawo i lewo oświadczał, że przestał 
popierać Korfantego, zaczął się chwiać, a przy­
najmniej zaczał udawać, że jest obrażony ode­
zwaniem1 się Naczelnika Państwa (odsyłające™ 
p. Korfantego do jego mandatarjuszów). Sytua­
cja w  obecnej chwili jest taka, że prawica radzi 
nad sytuacją, czy też manifestem do narodu z po­
wodu „zamachu stanu“ p. Naczelnika Państwa. 
Pia.wica bowiem w,ogóle odmawia Naczelnikowi 
Państw a prawa mieszania się^w: -to,, jaki 'ina być 
rząd. Nacz. Państwa ma podpisać i basta! Tym ­
czasem nawet mała konstytucja powiada: „Na­
czelnik Państwa mianuje rząd w pełnym składzie 
na podstawie porozumienia z S e jm e m T r u d n o  
na podstawie tego brzmienia odebrać p. Naczel­
nika Państwa możność objawienia swej woli w 
stosunku do przedłożonego mu do zatwierdzenia 
rządlu. Ale prawica jest innego zdania i prze 
w dalszym ciągu do konfliktu państwowego, w y­
tężając wszystkie siły, aby pozbyć się nareszcie 
Piłsudskiego i zrobić miejsce dla p. Paderewskie­
go. który wielkimi marszami zdaża z Ameryki do

Europy, aby zająć jeszcze ciepłe miejsce po P ił­
sudskim. ł

Te ctni, które idą, rozsiizygną o tern. jaką 
drogą rozwiąże się wielki konflikt państwowy, 
przed którym stoimy. Prawdopodobnie sprawa 
— w jakiejś formie — wejdzie na Sejm i da moż­
ność skontrolowania., czy Naczelnik Państwa ma 
zaufanie większości Sejmu, czy go niema. Zoba­
czymy. czy Sejm wybierze Piłsudskiego czy ta­
kiego awaintujriika jak p, Korfanty, który dor­
wawszy się nie władzy, ale do jej cienia i na- 
dzieji, trzyma sie je j kurczowo z wysiłkiem god­
nym p. Paderewskiego.

Prawica, która traci grunt pod nogami, chce 
stoczyć wałkę zasadniczą w chwili, kiedy ma je­
szcze trochę gruntu pod nogami. W czorajsze de­
monstracje w W arszawie dowiodły słabości pra­
wicy w stolicy Polski — bo poza etndeoją i jej 
pokraczkami opowiedziały się za p. Korfantym 
tylko: Tow. „Rozwój" i cechy. Organizacje, masy 
pracujące, nie wyłącza;,ąc organizacji urzędni­
czych Wszelkicu kategorii. opowiedziały się prze­
ciw reakcji, a za obroną demokracji. Dokonało się 
tedy w  społeczeństwie ogromne przesunięcie na 
lewo, bo jakiż ziesztą ma interes średni czy niż­
szy urzędnik stawania w obronie reakcji, któraby 
chciała zrobić z Polski zapadłą średniowtesczną 
Abderę, rządzona bagnetem i zaklęciami wielkie­
go inkwizytora ks. Lutosławskiego. Nasza reak­
cja wskutek szybkiego dojrzewania społeczeń­
stwa widzi się nad brzegiem przepaści, więc mio­
ta się w szafę rozpaczy i wściekłości, prowoku­
jąc takie po^jjjjtięcia. które przybliżają jej wła- 
śrrie zgubę. Aie skonsolidowana dziś demoikiacja 
podejmie każdą formę walki, jaka zostanie jej na­
rzucona ze. strony reakcji, walkę tę stoczy aż do 
ostateczności i tę walkę wygra! Bo przeciw 
większości narodu nie można dizrf rządzić! Niech 
sobie to wybiją z głowy pp. endecy i chadecy 
i tow. A jeżeli sami sobie tego nie wybiją, to irtj 
to z giowy zostanie wybite’! J .  Krz.

Ro2̂ 2erzenśe polskregffaty,
Berlin. (PAT.) Na podstawie art. 339 trakt.

wersalskiego, Niemcy oddają państwom koali­
cyjnym i sprzymierzonym część swych okrę­
tów' Tzecznych. Obecnie zapadł wyrok rozjemcy 
amerykańskiego w tej sprawie. Czechosłowacja 
otrzymuje 35.700 rou pojemności statków 5.Ó85 
MP. siły holowniczej, oraz przystań w Opolu. 
Polska zaś 40.760 ton pojemności, 4.849 IIP. sity 
holowniczej i przystań w Kostrzynfu. Wielki port 
na Odrze, u ujścia Noteci, na linji kojej. Berlin- 
Chojnice-Gdańsk. Odra jest umiędżyinaroclo- 

wiona.)

ii J  ALM AR BERGMAN. 31;

Ostatni wola jaśnie pana.
Ze szwedzkiego przełożyła fńzefa Klemensiewiczów a.

—O-*
tf. :- ' ę! ff*| SĘ-*

— Z polowaniem? Przecież polowanie na ka­
czki zaczyna się dopiero,

— Naturalnie.
— Ach, pan myśli może o sobie, że nie za­

mierza więcej polować? -
— Właściwie nic nie myślę. Lecz skoro lu­

dzie pytają, trzeba odpowiadać, inaczej nazwą ciię 
niegrzecznym.

— Tak, rzeczywiście — zaśmiał się Piotr — 
•bardzo słusznie. Ale powiedz mi pan coś innego, 
nie uważa pan., że nasz wspólny przyjaciel Atvid 
Siedel prowadzi życie bardzo nędzne i jednostaj­
ne? Nie wiem, czy wogóle ma jaki? interes ży­
ciowy. Czytuje?

— O tak, całą masę senzacyjnych nowieści.
— Senzacyinych powieści? Przecież ma bo­

gacą bibliotekę.
— Tak, ma książki naprzyklad, ma bardzo 

' wesołą książkę o Buddzie.
— O Buddzie? A, tak, więc pan czytuje ta­

kie rzeczy? Interesuje się pan maże dziejami re- 
ligji?

— Ach nie, ale Blandzia tak lubi bajki.
— Blandzia? ach tak, a pan? Co pan lubi?

— Spać łubie.
— W  pewniej mierze to także buddyjski ideał.
— Zi-esztą bardzo wesoło czyćać tę książkę. 

Komiczne, gdy się pomyśli, że są ludzie, którzy 
rzeczywiście wierzą w to wszystko. Nie mogę 
teigo zrozumieć. Jak pan myśli, czy oni wr to wie­
rzą na prawdę, czy tylko udają?

— Legendy indyjskie! cudowne rzeczy za­
wsze znajdują wiernych i zwiastunów.

— Tak, chyba tak bedzie. A pan? W co pan 
wierzy? Nie o Buddzie myślę tylko tak. wogóle.

Piotr zmieszał się noehę. lec# nyłanie było 
postawione poważnie, wymagało też poważnej 
odpowiedzi.

— Wierzę w Boga.
— Ja  nie. Mnie się zdaje, że wszystke jest 

przypadkiem.
— Z tą wiarą nie jest pan odosobniony. Lecz 

jest beznadziejne.
— Czemu? czemu beznadziejniejsze niż inne 

wierzenia? Czy przypadek, lub Bóg jest zły, to 
przecież wszystke jedno. Tylko o tyle chyba, że 
nie drożna kląć, bo niema na kogo, naturalnie. 
Może idę za prędko? Zły piechur z pana?

Protr nie był zbyt ruchliwy, miał ciężki kor­
pus ao dźwigania. Potykał się co krok. Wynio­
słość była też męcząca, stroma.

Lecz gdy nareszcie dotarli do ohaty, gdy sta­
nęli na górskim tarasie, a u stóp ujrzeli morze, 
gdy Piotr podziwiał piękność wody, gór, łąk i la­
su. zachwyt przemógł jego znużenie i niechęć. 
Zaczął mówić o ^krajobrazie szwedzkim, którego,

piękność jest taka zmienna i trudna do zrozumie­
nia. taka mistyczna, głęboka, przechodząca tak 
łatwo z ciur do mol i odwrotnie. W ykład swój 
przerywał często słowami; „spojrzyj pan tu“, lub 
„widzi pan tam“. Lecz przez cały czas dozna-wał 
niemiłego uczucia, że nie jest rozumiany.

— Tam leży Kfockebetrga — odezwał się Ja -  
kób. — B y ł pan tam? Jest o dużo większa od 
Bjórkenas, krów samych jest sto pięćdziesiąt

— Rzeczywiście — tak? Piotr by? trochę nie 
w humorze. — Ten chłopiec ma w sobie coś, coś 
opornego i surowego, coś nieprzeniknionego, i>d- 
pychającego. Czy może jest głuni? A głośno za­
pytał : Niech mi pan powie, panie Jakóbie, czerń 
pan chce zostać w łaściw e0

— Ha! mój Boże. Wałęsałem się dotąd bez­
myślnie przeważnie. Czas wreszcie zastanowić 
się nad tem. Baron jest stary, a po jego śmierci 
nastaną tu inne rządy. — My, to jest matka i ja, 
byliśmy czemś w rodzaju zwierząt domowych Ro- 
gershofu. T jesteśmy właściwie jeszcze. W ięc de­
cydować tu może tylko jaśnie pan. Nk chce przez 
to powiedzieć coś złego oa barona. On jest do­
bry, a!e tak już jest.

— Mój kochany przyjacielu, pan zdaie sie po. 
siadać rzeczywiście za mało poczucia \> 'asnej 
godności. Dziś przecie już niema poddaństwa. 
Każdy ma wolną wolę. .

— Dobrze, ale jakież ona przynosi korzyści? 
Ja wiem, czego chcę, aie to mi się na n k n;e 
przyda.

CC. i. sl).
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Ja k  e r^ e e y  robili rrewoiiy
w  cza sie  najazdu b o lsze w ik ó w  ?

Od jednego z uczestników obrony Wspó-dń. 
Małopolski w sierpniu 1920 otrzymujemy nastę­
pujące pismo:

„Słowo Polskie*1 dnia 21. bni. umieściło roz­
kaz, wydany 23. sierpnia 1920 przez komendanta 
armji UNR., geiń-por. O tn e 1 a njp wicz-Paw lenkę, 
aby tym dokumentem, wyrwanym z całokształtu 
zdarzeń, podkopać autorytet Naczelnika Państwa, 
dodać jeszcze jeden szczególik do skwapliwie 
szerzonej legendy endeckiej., zwalającej swoje wi­
ny na cudze barki-

Ażeby zrozumieć pisij.o komendanta grupy 
ukraińskiej, trzeba pokrótce przypomnieć sobie 
zdarzenia z sierpnia 1920.

Armia, sowjecka zalawszy wsch. Małopofekę, 
odcięła prawe skrzydło armji naszej od "związku 
wojsk. Praw e to skrzvdio stanowiła właśnie gru­
pa gen. Pawłenki. Bolszewicy przez lukę. między 

\Ukraineami a wojskiem polskiem wdarli się po 
Stryj. Wojsko ukraińskie, jako podporządkowane 
pod rozkazy naszego- Nacz. Dow. i stanowiące 
składową ,VL armji, miało nakaz trzymać linję 
Dniestru. W ręku Pawłenki leżał Halicz, Stanisła­
wów, Kołomyja. Oprócz Pawłenki było W tym 
obszarze kilka baonów piechoty W P. Ukraińcy Ił­
uję Dniestru utrzymali, a nawet gen. Pawlenko 

.unieszkodliwił bunt okoio 1000 Oalicjan z sw tj 
1 armii (tzw. Krausowcy). Powtarzamy, żc wszelki 
kontakt z Nacz. Dow. W P. i wogóle z Polską był 
przerwany, nawet lotnicy dla przyczyn atmosfe­
rycznych nie mogli przewozić rozkazów. Gen. Pa- 
włenko trzymał 'się ostatniego rozkazu, „bronić 
linji Dniestru11.

I w tym czasie, gdy już popłoch zaczął sze­
rzyć się wśród ludności cywilnej, rzucono pogło­
skę. — nic będziemy dziś dochodzili, kto tej po­
głoski autorem, — że W arszawa i Lwów zostały 
zajęte przez bolszewików, ba, że Nacztlnik-Wóciz 
nie przeżył klęski. Wiadomość ta, szerzona lotem 
błyskawicy przez, strachąjłów, warchołów i spe­
kulantów poczęła budzrć fcrmenl — ‘u endeków. 
Kołomyjska e/dećja zrobiła wprost rewoltę, w y­
krzykując, że Piłsudski nie żyje, a Pokucie dosta­
je się w ręce Ukraińców. Pierw szy uciekinier, en­
dek. p. Trembałowicz. starosta stanisławowski, 
który wyewakuował Stanisławów, raczył zbtedz 
do Czerniowiec i tani łaskawie zawarł... traktat 
z Rumunią o przekazanie ewakuowanego dobra 
państwowego Rzpltei — Rumunom. W net zjawi? 
się wyższy oficer rumuński, ażeby przejąć wła­
sność naszego skarbu.

Wówczas gen. Pawlenko. powiadomiwszy o

tern przedstawicieli władz Rzphej, tak wojsko­
wych jak i cywilnych, którzy byli przydzieleni do 
jego sztabu, wydał rozkaz, że armja ukraińska 
przejmuje dobro państwowe polskie- Motywował 
to tern, że jako sojusznik i spólkonrbatant Pol­
ski, spełniający dotąd rozkazy Nacz. Dow. W P., 
przejmuje wedle porządku to, co chcą uzurpąto- 
rowie wydać - -  neutralnej Rumunji.

Nazajutrz po tym rozkazie przybył z Buka­
resztu kurjer W P., który przywiózł do sztabu 
Pawłenki i do dowódców oddziałów W P. iskro­
wą depeszę od szefa sztabu generał, gen. Rozwa­
dowskiego.

Depgga fa donosiła o zupełnym pogromie, 
'bolszewików na północnem skrzydle, a mającej 
rozwinąć się akcji na Kowel, która oskrzydli ar­
mie sow-jeckie we wśch. Małopołsee, oraz wia­
domości o stanie niepomyślnym „morale’’ wojsk 
bolszewickich na froncie naddniestrzańskim. De­
pesza kończyła się ponowieniem rozkazu dla gen. 
Pawłenki, aby trzymał linję Dniestru.

Akurat odbywał się wiec kolejarzy, prote­
stujący przeciw" rumuńskim 'kombinacjom ende­
ków kołomyjskich.

Rzecz oczywista, że na skuteik tej depeszy 
stan normalny przywrócono, endecy powłazili z 
wrotem do mysich dziur, po 12-godzinnem zde­
tronizowaniu Piłsudskiego. Nikt żadnego dobra 
nie przekazywał Ukraińcom.

W  8 dni potem, Józef Piłsudski bawił w Sta­
nisławowie, by rozpatrzyć bliżej warunki ataku, 
mającego rzucić 8. dyw. piech. na flank i tyły 
sowieckie. (Może to nazywa się „odidanie” wsch. 
Małopolski?)

W 3 dni po Nacz. Wodzu był w Stanisławo­
wie ówczesny gen. del. Gałecki, który zasm,pon­
dowa} p. Tremfoałowicza, za którym, jak i za in­
nymi autorami endeckiej republiki wołano: „oddaj 
mamałygę’’.

Tak to akt, który w sz e d ł w chwili zupeł­
nego zerwaiua kontaktu między poi. Nacz.''Dow., 
a prawem skrzydłem armdy akt wyrosły bez żad­
nej inspiracji zewnętrznej, pasowali endecy na 
belwedersko-ukraiński pakt .zaprzedania wsch. 
Małopolski. Tymczasem lepiej było nie ruszać 
tej sprawy. Inaczej nie trzebaby było potkuckiej 
endecji przypominać jej małoduszności i bezczel­
nej radości na wieść o śmierci Naczelnego W o­
dza Rzeczypospolitej.

Widać atoli endecy chcą, aby cała ich małość 
została nieśmiertelna, nieśmiertelni sławą He- 
rostrata.

Endeckie pismo nadało tentu marnemu pa­
szkwilowi tytuł „Oddanie Lwowa”. Wiadomo, że 
wówczas Lwowa broniła VI. armja, że nikt Lwo­
wa nie oddawał, ani w całym rozkazie Pawłenki 
słowa niema o Lwowie. Wiadomo tylko, że Na­
czelne Dowództwo W. P. nie zgodziło się na pro­
jekt sojuszniczych sztabowców, aby. cofnąp się 
na linję Sanu i Lwowa nie bronić. Kto inny wiec 
wydawał wtedy Lwów, a nic Piłsudski, nie nasze 
dowództwo. Brak pamięci o tern jest ordynarną 
demagogią, albo podlą kalumhją. Z.

Przegląd światowy.
Z PRASY RUSKIEJ.

P ’sma ruskie donoszą o dalszych rewizjach, 
przeprowadzanych wśród ukr. nilodz, akad. — 
„Hrom. W istnyk1* wytyka księżom ruskim, że nic 
prenumerują „Wistnyka11, tylko czytują „Ridnyj 
Kraj" i .Chłopską Prawdę11, którą otrzymują bez­
płatnie. — W  „Hrom. Wismyku11 drukuje p. Me- 
cznyk, b. oficer armji ZUNR. wspomnienia ze 
znanych pertraktacji między Denikińcami a  Ukra~, 
ińcami, które, jak wiadomo, skończyły się przej­
ściem galicyjskich Rusinów na chwilową służbę 
rosyjskich „dobrowolców11.

„Zemla i W ola11 donosi, że osadnicy wojsko- 
wl chodzą z bronią i werbują pod Brodami chło­
pów ruskich do powstania przeciw panom i ży­
dom na 1. sierpnia! „Z. i W .“ wierzy w ten kiuo- 
dramat i węszy w tern „prowokację11.

WYKONYWANIE REFORMY ROLNEJ 
NA ŁOI,W IE.

Nowy minister rolnictwa KaWinsch oświad- 
ozył, że o zmianie kursu przy przeprowadzeniu 
reformy agrarnej nie ma mowy. Co się tyczy od­
szkodowania za wywłaszczoną ziemię, jest Kaj- 
ninscli zdania, że wysokość zapłaty nie powinna 
nigdy przewyższać sumy długów ciążących na 
majątkar.h i że ceny majątków z roku 1920 mogą 
być stosowane tylko przy wypłacaniu odszkodo­
wań za wywłaszczone majątki, nabyte już po 
zniesieniu poddaństwa. Odszkodowania nic powin. 
ne być zupełnie wypłacone za majątki nadane i 
za majora Uf i za majątki właścicieli, którzy byli 
zamieszani w sprawę Bermonta, choćby nawet 
otrzymali amnastję. (PAT).

JÓZEF GLUZ ŃSKL Ni cuchy, jak starzec bosy, 1 trzeci, co kosy naprawiał,

BRACIA Z ORAWY.
Ale mieli —  jak ci z miasta — szaty Rzekli do Czechów: —  Chybajcie,

Słuchał ich zduń 
I słuchał drwal, _

Nie damy sohą szachrować.
Ten ci jest stary co siwe ma włosy

Był już stary i s ^ e  miał włosy
Gdy rzekli braciom : „Słnchajcie; Jak len
„Trzeba wam w kupę się zebrać. Za nic nam wasze —  czeskie dukaty

Jak ieti, My Czechów wolą Głos jego musiin szanować. —
Trzech miał synów —  z nich każdy żonaty. „Darzyrn was solą,

Jeden był zdun, „Naco wam w nędzy wciąż żebrać" ?
A drugi drwal, Ten jeden zdun 1

Zaś trzeci naprawiał kosy, I drugi drwal Rządzą Czechy — a z nimi w obnesy
Ale żaden z nich nie był bogaty. I trzeci, co kosy naprawiał, Gna wieść,

Gdy świeża ruń Rzekli do gości: —  Czekajcie, Że znać n:e chcą orawskie ich braty
Zapachła z hal, Musim te myśli zszacować. Jd e n  był zouń,

3n rzekł do synów: .Słuchajcie, Tu jest nasz stary, co siwe ma włosy A drugi drwal,
Do pracy trudno się zebrać; Jak Jen, Zaś trzeci nuprawia? kosy,

„Ręce nie zdolą, On na tej ziemi mieszka od laty, Ale żaden z nich nie był bogaty.
„Nogi mnie belą, Jemu się godzi bacować. — Gdy więdła ruń

.Chyba mi w świat iść —  i żebrać* I wichr szedł z hal,
Ten jeden zduń Wyszedł stary z izby na rch głosy Rzekł ojciec synom: „Słuchajcie,
I drugi drwal P zed próg, „Trzeba wam w kupę się zebrać.

I trzeci, co kosy nanrawiał, Wsparł się dłonią o dźwierzane łaty. „Gdy Czechy zwolą,
Rzekli do ojca: —  Cichajcie, Zawąchał ruń „Choć w oczy kolą,
ftędziem na ciebie pracować. Co wiała z hal, „Nic będziem dłużej już żebrać*.
Jesteś stary i siwe masz włosy Spojrzał na buki i wrzosy. Ten jeden zduń

Jak len: I słucha zduń I drugi drwal
A choć żaden z nas nie jest bogaty, I słucha drwal. I trzeci, co kosy naprawiał,
Jaj Bóg twą starość zachować. — On mówi synom: „Słuchajcie, Rzekli do niego: —  Cichajcie.

Gdy opary zlały swoje rosy
„Choć trudno kości mi zebrać, Teraz my będziem gazdować ;

„Mnie z Pc'ski dolą Choć jesteś stary i siwe masz włos)
Na liść, „Ojcowie spolą, Jak len:

Przyszli Indzie latem do ich chaty. „Choćby ml przyszło w nie] żebrać". Dla Polski —  ojcze —  nie dla zapłat*
Nie byli z hal, Ten jeden zduń Chcemy Orawę zachować!
Nie mieli guń, I d ugi drwal —■ ——O O ■
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Zamknięcie konferencji haiskiej.
D elega?ja r c s /js k a  opuszcza H azę

Haga. (PAT). 20. Na końcowem posiedzeniu 
przyjęto sprawozdania 3 podkomisji. Następnie 
zaproponował delegat Belgii przyjęcie przez kon­
ferencję rezolucji:

Konferencja zaleca uwadze rządów na konfe­
rencji reprezentowanych, iż by<oby wskazane i 
pożyteczne, aby rządy nie popierały czynionych 
przez ich obywateli usiłowań w celu nabycia wła­
sności, która należała przedtem do obywateli nie 
rosyjskich i nie była skonfiskowana po pierw­
szym listopada' 1919- Takie same zalecenie będzie 
skierowane do rządów nie reprczenrowaiTych na 
konferencji haskiej, a decyzja w tej sprawie zo­
stanie przyjęta tylko w porozumieniu z tymi rzą­
dami.

Przedstawiając powyższą rezolucję, oświad­
czył, że ma upoważnienie zakornurtikowania ze­
branym, iż Stany Zjednoczone przyłączają się do 
powyższej rezolucji. Belgijska propozycja została 
przyjęta. Posiedzenie zostało zamknięte po prze­
mówieniu prewodirczącego konferencji, który 
podkreślił pozytywne rezultaty prac konferencji 
i jednomyślność delegatów, oraz nadzieję osią­
gnięcia w przyszłości ostatecznego uregulowania 
spraw', którymi się za umywała konferencja haska.

AMERYKA S T 4 JE  NA PLATFORM IE ŻADAN 
PAN ST  W EUROPY.

Haga. (PAT.) Na .posiedzeniu końcowem 
oświadczył charge d’aiffaiires Startów Kjecjru iż 
rząd jago nie uznrie umów zawartych między o- 
bywatelami Stanów a sowietami, o ile umowy 
te naruszają w -czemkolwiek prawa obywateli 
innych 'państw. Rząd Stanów Zjedn. ma nadzie­
je, że inne państwa zajmą podobne stanowisko 
wdbec obywateli amerykańskich.

DELEGACJA p o l s k a  c h c ia ł a  d o p r o w a .
DZIĆ OBRADY DO WYNIKU.

Haga (PAT.) Szef delegacji polskiej minister 
Strassbunger oświadczył przedstawicielowi PAT..

k a n d y d a c i  d o  n o w e g o  g a b in e t u  
WŁOSKIEGO.

Eilvese. (PAT.) Radio. Jako pierwiszego kan­
dydata na miejsce de Ta ety wymieniają Orianda, 
jako ministra spraw zagranicznymi! Bonomitogo, 
jatko ministra skarbu Madę,

FASZYŚCI p r z e c i w  u k ł a d o w i
WI OSKO-JUGOSŁOW IANSKIEM U.

Rzym. (PAT). 20. W BK. Zarząd faszystów 
przygotowuje manifest protestujący przeciw e- 
wentualnej ra tffk a c ji układu włosko-iugosłowiań- 
skiego w Santa Margueritta jako wprowadzają­
cemu zmiany w traktacie rapalskhr i z tego po­
wodu podpada jącemu pod kompetencję parla­
mentu.

KOMUNIŚCI MORDUJĄ FASZYSTÓW .
Mediolan. (PAT). Telegr. Comp. Sekretarz 

zwązku faszystów Belgeri został wczoraj rw nocy 
na uKcy zamordowany przez komunistę. Faszyści 
zdemolowali lokal komunistów,

FALA STRAJKÓW  POTĘŻNIEJE.
Rzym. (PAT). W BK. Strejki w Mediolanie, 

Turynie, Asti i Sielia trwają dalej. Gdzieniegdzie 
przyszło do małych starć.

PRZYCZYNA W STRZĄŚNIE# W E WŁOSZECH.
Rzym. (PAT.) Obecny kryzys gabinetu wło­

skiego wywołany został prze® wewnętrzny stan

Z obrad Ligi Narodów.
Londyn. (PAT.) Rada Ligi narodów przjTęła 

sprawozdanie Nansena i propozycję mianowania 
komisarza dla zbadania sura wy głodu następnie 
rezolucję zwracającą uwagę rządów państw bę­
dących członkami Ligi narodów na wielką donio

ż e  delegacja polska od początku obrad kófńferen- 
cji dokładała wszelkich usiłowań, ażeby kot.fe- 
rencja wyświetliła dostatecznie stanowisko obu 
.stront Delegacja polska badała możliwości dal­
szej pracy konferencji, wobec jednak staniu dy­
skusji tnie uznała za możliwe przedstawienie pro- 
jjozycji konkretnych.

R O SJA  PRZEGRAŁA HAGĘ.
Haga. (PAT). Po skończeniu ostatniego posie­

dzenia komisji nierosyjskiej, szef deieg. angiel­
skiej Greame oświadczył wmbec przedstawicieli 
prasy, że ma wrażenie, iż przedstawiciele sowje- 
tów dążyli jedynie do tego, aby za pośredni­
ctwem konferencji obudzić inicjatywę prywatną, 
oraz by wejść w porozumienie z kapitalistami.

LITW INOW  O POWODACH ZERWANIA 
KONFERENCJI.

Haga. (PAT). W  wywiadzie z przedstawicie­
lami prasy oświadczył Litwinow: Dopóki pań­
stwa stawiały pewnie pytania, dopóty Rosjanie u- 
legali wymaganiom rzeczoznawców. Co do zasad, 
to rzeczoznawcy woleli spowodować niepowodze­
nie konferencji, niż ujawnić swą rozbieżność w 
zasadach. Sowiety’ dopuszczały zasadę kompen­
saty, łecz komisja mienia prywatnego uważała, iż 
jedynym sposobem kompensaty je a: przywróce­
nie własności, na co Rosia nie mogła się zgodzić.

W ten sposób los konferencji był przesądzo­
ny. Co do długów' zaproponowała delegacja ro­
syjska rvczałtowra ich zapłatę. W sprawie kredy­
tów komisja nierosyiska odmówiła wprost tych 
kredytów', wobec czego Rosja nie potrzebnie się 
zajmować sprawą spłaty długów'. Niepowodzenie 
konferencji dowodzi, że niemożliwa jest dysku­
sja  w' sprawie mienia prywatnego i długów' mię­
dzypaństwowych. Dziś wyjeżdża delegacja ros. 
z Hagi. ■ "

 oo—■—*

•kraju. Nieustające ekscesy' faszystów skłoniły naj­
liczniejsze stron, ludowe (Popolari), radykalne 
stron, katolickie, zbliżone do socjalistów, do 
przejścia do opuzycji. Prezydent Facta uzasadniał 
w swem ekspose uprawianą przezeń politykę 
wewnętrzną, twierdząc, że chciał łagodnością do­
prowadzić walczące obozy do opamiętania, widzi 
jednak obecnie, że metoda ta była zła i zapowia­
da, iż rząd zmień) dotychczasową politykę i przej­
dzie do radykalnej surowości.. Zapewnienie to 
jednak było spóźnione, gdyż rząd Facty, jak wia­
domo, nie otrzyrha! votum zaufania.

Podczas głosowania nad wotum zaufania dla 
rządu, faszyści glosowali przeciw gabinetowi 
Facty, a to dla demonstracji wobec zapowiedzi 
premjera radytkameeo przeciwdziałania gwałtom 
wojny domowej.

Wśród stronnictwa ludowego, które swojem 
przejściem do ooozycji wy wołało kryzys ganine- 
towy, zaznaczają się dw'a kierunki. Jeden opo­
wiada się za wzięciem większych odpowiedzial­
ności za przyszły gabinet, oparty o kontakt po- 
poJarów z socjalistami i wysuwa Medę na pre­
mjera, drugi kieroneik w^ypiowiada się za rządem 
bardziej centrowym i jest przychylny kandydatu­
rze Orianda, choć z góry trudno iptrzdwńdfcieć, czy 
wobec wmlk domowych da się półśrodkami coś 
we Włoszech zrobić.

 00 -

słość konferencji, jaka Francja ma zwołać w 
sprawie epdem-jL

Delegat angielski Fisher nawiązując do rezo­
lucji przyjęiej w sprawie epidemii przesz konfe­
rencję sanitarną w  Wiar-szawie oświadczył, iż 
niemożliwym jest popierać plan wymagający wy­
datków w  sumie 1 i pół miliona funtów szterlm- 
gów, zdaniem delegata, plan wymagający o wie­

le mniejszych wydatków, a dotyczący wzmocnie­
nia kordonu sanitarnego, mógłby przynieść za- 
dawakiiające rezultaty

NIEMOŻNOŚĆ ROZBROJENIA W SZYSTKICH
P a ń s t w .

W reszcie V rriani przedstawiając sprawozda­
nie prowizorycznej komisji mieszanej dla zbada­
nia sprawy rozbrojenia, oświadczył m. in., że na­
leży w ewentualnym projekcie wziąć pod uwagę 
wyjątkowe położenie niektórych państw, dające 
podstawę do ich szczególnego zaniepokojenia 
o beapieczeństwo granic.

Wezwanie a. legjoni&tów 
na kongres w Krakowie

Ósmy rok mija od chwili, gdy Legjony zde­
cydowały się na czyn. W pierwszych nieomal 
godzinach wielkiej wojny zaświadczyły, że naród 
poiski żyje, że staje do wmlki o podeptane swre 
prawa, o v oluość, całość i niepodległość O jczy­
zny W yniosły zapomniane sztandary polskie na 
poia bitew, a pomnażając chwałę oręża polskie­
go — wbrew zwątpieniu swoich, wbrew sprzy- 
siężonym przeciw Polsce poApgom wrogów' — 
dotrwały mężnie do chwili, w której radość walki 
z -trzema najeźdźcami nagrodziła narodowi hoj­
nie wszystkie uipokorzenia wiekowej niewoli.

Dzień 6. sierpnia 1914 r. jest datą zwrotną w 
dziejach odrodzenia Narodu i Państwa Polskiego. 
Dzieje Lcgio-itów z ta datą nierozerwalnie złączo­
ne, to dzieje w iary i zapału. Ta wiara i ten zapał 
przetrzymały wszystko — a gdy wróg ra z ' je ­
szcze zagroził uzyskanej już wolności Polrki, u- 
ja-wniły się potężnie w odporze, jaki dały wro­
gowi.

Z tą legionowa wiarą, z tym legionów.,"!! 
zapałem wielu wróciło po długiej wojrne do życia 
obywatelskiego. Obowiązek rozrzucił ich po 
wszys.kich zakątkach wielkiej Ojczyzny naszej. 
Pracują oni na różnych polach — i często, za 
często może czują się osamotnieni w swej -wie­
rze, bezradni wmbec rozbicia i wyczerpania po­
wojennego- Czas by więc był pokrzepić siły, 
odświeżyć, wzmocnić węzły braterstwa legiono­
wego. Czas by był spojrzeć w przeszłość i ob- 
myśleć ramy współżycia na przyszłość.

Wyłoniła się myśl, aby powołać qo życia 
Związek zdemobilizowanych byłych legionistów 
polskich. Organizacja ta hedzie ostoją moralną 
wszystkich, którzy przez Legjony przeszli. Myśl 
tę należy podjąć i zrealizować. Należy też zająć 

się w jej ramach kolegami naszymi inwalidami, 
rodzinami po współtowarzyszach, co polegli, na­
leży otoczyć troskliwym ciepłem wdzięczności 
ich groby.

Zwracamy się tedy do wszystkich b. legioni­
stów', zarówno zdemobilizowanych, jak i pozo­
stających w czynnej służbie, do oficerów i szere­
gowych wszystkich dawnych pułków i oddziałów 
legionowych, do w'szystkidi wreszcie istnieją­
cych już organizacji lokalnych b. legionistów' - -  
z wezwaniem, aby przybyli do Krakowa na 
Zjazd, który odbędzie sie w  dn. 6. i 7. sierpnia hr.

Szczegółowy program Zjazdu będzie potem 
podany w prasie. Wszelkich- informacji oo dc te­
chnicznej st~onv Zjazdu udziela komitat krakow­
ski, ul. Franciszkańska 2.

Pod odezwa podpisy b. legionistów wszyst­
kich pułków', oddziałów i zakładów' Legjonów', 
m. i- podpisali pp.: A dw fft^w cz K., Kaden-Ban- 
drowslri Juijusz, dr. Bobroy^kf, Daniłowski Gu­
staw, Dąbski Jan, dr. Donraszewicz, dr. Dwer­
nicki, poseł dr. Ffchna, on? Filipkowska. Filipo­
wicz Tyt., Gwiżdż Feliks, dr Jaknbsk;, prof. 
Kozłowski Leon, dr- Kunicki art. rzeźb., dr. Kun- 
zek, poseł Moraczewski Orkan W ładysław, prof. 
Pochtnarski. dr. Polakiewicz, B  et in a -Prażmow- 
ski, pani Helena O-rsza -Radlińska, Rebdzyński Jó- 
zei, Sieroszewski W acław , Strug Ardrzei. i fn.

'*

Zarząd Stow. lwowskiego wzywa wszyst­
kich legionistów', tak zdemobilizowany clą jak i 
w' czynnej służbie pozostających, by zgłosili swe 
uczestnictwo w Zjeźdz-ie w terminie do dnia- 30. 
lipca do sekretariatu Stow. (ui. Zielona 7, p,v< '•

P rze sile n ie  gabinetow e w e M n s z e s h ,
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a to celem przygotowania kwater dla uczestników 
Zjazdu, -jakoteż celem ułatwienia podróży. Go­
dziny urzędowe sekrccarjatu od 9— i i od 4—7.

■ Przez szkło powiększftjącć*
GABINET UENJUSzÓW .

h-raJbi-i Kalasanry Kiliński z Poznańskiego, 
człowiek dotąd raczej życiem .prywatnem żyjący, 
przyjechał na parę dni do W arszawy, by — jak 
to mówią — rozerwać się trochę, co w rodzsnnej 
jego prowincji na ogół nie jest mile widziane.

Przedostatniego dnia- ńswego wcale wyczer- 
.pującego i pracowitego warszawskiego pobytu, 
spotyka na ulicy znajomego swego Wojciecha 
Korfantego, biegnącego szybko z oJtezyinią teką 
Pod .pachą.

— Serwus W ojtek — woła ucieszony — do­
kąd pędzisz? Go słychać w  wiernej polityce?

— Nie mam czasu — zawołaj niecierpliwie 
Korfanty — formuję gabinet — i zniknął.

Na drugi dzień jadącego na dworzec Kpiń- 
skiego z melancholijnych nieco, choć irie pozba­
wionych zadowolenia rozmyślań o warszawskich 
przeżyciach, zbudził gromki głos: — Kalasanty, 
stój.

Patrzy, a to Korfanty w  automobilu.
Przenoś manatki do mnie, niema ani chwili 

czasu. — ??  — Niema co cfużo gadać. Już. Dob­
rze, Jedzierny. Po drodze ci powiem.

— Zostaniesz moim ministrem — zaraz, ja­
kim? — prawda, masz folwarki — „rolnictwa".

— Kiedy ja nic nie wiem.
■— Nie masz nic wiedzieć. Bóg mi ciebie zda­

rzył, Latam po mieście, szukam ministrów, a irtkt 
'nie chce.

— Co ja mam robić?
— Nic nie masz robić, Nie wolno ci teraz 

pary z ust puścić, bo powiesz głupstwo. Nie b ę ­

dziesz wychodził na miasto, dopóki wszystko nie 
będzie gotowe. Ulokuję cię w „Rzeczypospolitej" 
wraz z innymi ministrami. Dam ci znać, kiedy 
masz objąć urzędowanie. A potem będziesz miał 
kogoś przy sobie,- który; ci będzie mówił, co 
masz mówić i robić.

Czeka tedy hrabia Kpińśki dzień jeden i drugi 
i dziesiąty. Czeka i nudzi się okropnie. A gdy 
Korfantego zapyta czy już, to ten odpowiada: 
Jeszcze nie dz!ś. Jutro.

Naraz — dziesiątego coś dnia, zjawia się pre­
mier i w oła: — Możesz iść.

— Co. mam objąć u-rzędow-alnie?
— Jeszczcby taki dureń miał być ministrem? 

W racai do domu, wybij sobie z głowy te głup­
stwa.

— A ty?
— Ja  jadę na Śląsk i odbiję to sobie na czerni 

innem.
Jedzie hr. Kpiński do Poznania i myśli, cię­

żko myśb. Aż mu się rozjaśniło w  głowie:
— Coś się tu widać nie udało. A mówili, że 

ten Wortek, to taka obrottna i sprytna sztuka. 
Nie wiem, co z nim będzie a.le ja, to zdaje się już 
ministrem drug’ raz nie zostanę. J .  Ł.

M ARYA KAZECKA.

INWALIDA.
Oczn wyijrtych pamięta mój ból 
“acbnącą, słodką, tajemnicę pól,
K tóra co  ro b a  w ra ca  się  1 śni,
W pełne zaoacnu letnie złote dni.

i
Mój ból pamięta jak cichy brzęk pszczół 
Zmowę tajemną nad triami knuł,
Jakby wśród trawy ktoś ukryty stał 
1 bardzo ładnie na skrzypeczkach grał.

W  i ból pamięta jeszcze jakiś śpiew 
W cudnych koronkach więdniejących drzew, 
Chatę zaśniętą gdzieś na stoku Tatr, 
l w słotny wieczór długi, smutny wiatr.

Mój ból pamięta pośród kraśnych chnst, 
Węzeł zamkniętych raz na zawsze nst, 
Trumnę zrobioną na mełer i ćwierć 
A za ustami gorzki żal i śmierć.

O d  A d m i n i s t r a c j i

Prosimy u^rzejarie o 
lejszę n ad esłan ie

jak n»Jryeh» 
pren u m eraty

na sierpień br.
■wraz z ewenl. za leg ło ścią , celem ure­
gulowania nakładu. — Wypłata kwot 
wpłaconych na czeki Poczt, Kasy 
Oszczędn. następuje po upływie 8  do 
10 doi, z tego powodu najrychlejsza 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
w interesie szan prenumeratorów.
Na czekacb łub przekazach wymie­
nić należy, na jaki cei służyć ma 
nadesłana kwota: prenumerata, ogłu­

szenie, składki.
Cena pren u m eraty  wynosi;

We Lwowia miesięcznie do 
odbierania w administracji 
Kurjera Lwowskiego . . . .  903 «n.

We Lwow ie z odnoszenie m do 
domu  ...........................................  1.000 ni.

Z (przesyfeą p o czto w ą w całej
P o lsce   ............................. 1.000 m.

Zagranicą miesięcznie . . . .  1.600 m.
Za zmianę adresu dopłaca się 20 ir.

M i £ # M I S Ł 4 ,
K a ł® n t? ;a ra cy fc .

Dziś rz. kat. Marji M agdaleny; gr. kat. P a r  kra yj . 
Iłutro rz. kat. A. 7 po Św „ \pcł.; sr . kat N. 7 po iśosz. 
H. 6 . — Wschód i ls ń c *  2 * 8 .  z a th ó J 7-19.

d e p e r is a a c  T e a t r u  W te ik i tg a ,
Pocrąlek przJrsiąw iea o g. 7'iO  w itcz.
W  sobotę »Szal ra d o ści..
W niedzielę „Tan ee sxc-ę śc !a “.

m ia ły  t e a t r  . n i a : sli i (ul. Gródecka 2 b>.
W soŁ otj „Sptaw z K aisera".

We L w ow ie.
— Zwyżka cen węgla górnośląskiego. Mo­

mentem charakterystycznym w dziejach spekula­
cji bezwzględnej jest znaczne podrożenie węgla 
górnośląskiego mimo przejęcia tych kopalń przez 
Polskę. Przed fakt em o-bjęcia G. Śląska, tona w ę­
gla kosztowała 1.100 mk. niem. — obecnie cena 
wzrosła do 1.Ó3G mk. niem., rrnifto wyższej war­
tości marki1 polskiej w stosunku do niemieckiej. 
Nieoczekiwana podwyżka odbije się szczególnie 
silnie na miejskim zakładzie gazowym jaiko naj­
większym konsumencie węgla we Lwowie. Z o- 
bliczeń wynika, iż miesięczne obciążenie budżetu 
tego zakła du wynosić będlzie sześć milion ów mk.

—- Na cele gimnazjum nowoczesnego w Brzu. 
chowicach złożył p. K ard Grodki do rąk komi­
tetu kwotę 100.000 rnkp.

— Sekcja gazowa. Na wozorajszem posiedze­
niu sekcji gazowej przyjęto do wiadomości spra­
wozdanie z półrocznej czynności miejskiego za­
kładu gazowego.

— Międzynarodowe kpiny pocztowe. (q). Ist­
nieje od pewnego, czasu pocaia lotnicza między 
Paryżem a W arszawą, o której szumnie ogłoszo­
no, że od 1. czerwca będzie przewozić listy w 
ciągu jednego dnia. Koszt takiego listu wynosi 
1180 młep. Tymczasem jesteśmy w posiadaniu dwu 
listów, nadanych w Paryżu. Jeden z dnia 12. lip- 
ca nadany zhstał pocztą powietrzna, rosi pie­
czątkę paryską z 13.7, wai szawską z 18.7 — a do 
Lwowa doszedł aż 21. hm. Drut,i list z 13, lk>ca- 
został odebrany we Lwowie już 19. bm. Przypu­
szczamy, że obowiązkiem państwa just przestrze­
ganie przed naciąganiem publiczności

— Ze strajku budowlanego. Komisja cenni­
kowa grupy pracodawców zawiadamia, że cerem 
porozumienia się w sprawie likwidacji strajku, 
mają pracodawcy, tj. budowniczowie i majstrowie 
murarscy i ciesielscy zjawić się w sobotę o godz. 
> l/ j*  rękodzielniczej.

—  Jak urzędują w kosulacie czeskim? No--, 
tatkę naszą z 21. bm. konsulat republiki czecho­
słowackiej bliżej wyjaśnia w ten sposób, że:

Wymieniony w powyższej notatce interesent- 
wcale się nie przedstawił, oznajmił tylko, że jest 
oJmytitelem polskim. Dlatego urzędnik poradził 
mu, ażeby sie zwTÓeił do polskiego konsulatu w 
Mor. Ostrawie, że czeskosiow-acki konsulat we. 
Lwowie nie jest -kompetentny i nie ma prawa mie­
szać się do kompetencji urzędów polskich. Ponie­
waż interesent był zdenerwowany i mówił, 5jP w 
polskich urzędach trwałoby to wieczność, że był 
przez rzeczpospolitą czechosłowacką poszkodo­
w ana i że tut. urząd konsularny cz.-sł. musi mu 
zmienić pieniądze i równocześnie oświadczył, że 
jest nieprzyjacielem Czechów, został poproszory 
o opuszczenie lokalu urzędowego. ,

— Erłdemja samobójstw. E. S. zam. Łycza­
kowska 58, onegdaj usiłowała pozbawić się życia 
przez zażycie trucizny. Denatkę powierzono, po 
wypompowaniu żołądka, opiece domowej.

— Szczęście w nieszczęściu. Onegdaj włamał 
się do sklepu M. Sonentaga przy ul. Kopernika 16. 
.nieznany sprawca i' skradł mu garderobę, warto­
ści około 1 miliona rnkp. Sprzyjało jednak okra­
dzionemu szczęście, gdyż przodownik J . Sikora 
już wczoraj przystawił do policji jako „poznanego 
sprawcę" kradzieży Karola Kozioła, którego na­
potkał pod Sichowem, niosącego to.boł, wyłado­
wany rzeczami skraidżi-onemi u Sorrentaga . — 
Z wielkiej radości hojny kupiec -ofiarował dzielne-' 
mu przodownikowi jako rermmerację aż 5.00C mk.

— Hycel kłuje nożem więźnia. Przedwczoraj- 
na górze stracenia, obok rakami miejskiej, pomo­
cnik raka-i ski Roman Chochoł pokłuł nożem, któ­
rym właśnie ściągał skórę z padliny, przechodzą­
cego tamtędy Leopolda Pes*a, więźnia, będącego 
pod eskortą. Pest odpowiedział na napaść, nie­
zbyt zresztą szkodiiwem, kopnięciem w hyclowskl 
żołądek — a w końcu obydwa indywidua pogo­
dziła policja, pakując hycla do „ula", a więźnia 
do szpitala.

— Niezgrabnym czamogirłdzte-zem okazał 
się Chaskel Sznajer, zam przy ul. św, 'Anny 6, 
gdyż tak nieumiejętnie nagabywał przechodniów 
o sprzedaż waluty, że wpadł w oko posterunko­
wemu, który też przywiódł go do komisariatu,, 
gdzie z kieszeni p. Chaskla wytrząśnięto 10Ó 
sztuk srebrnych guldenów, które oczywista tam­
że zakwestionowane.

— Kradzieże tramwajowe. W czoraj skradzio­
no w wozie tramwajowym H. G. Mikołajowi So­
kołowo z Dzwinogrodu, paw. Bóh-rka, 41.900 nikn., 
a Józefowi Kasprzykowi, zamieszk. Józefaćą 12, 
w  wozie K. D- portfel z dokumentami i 2.000 mkp.

T. sa fs ij PoSsS*^
— Morderstwo z zawiści. W  Terii szlacheckiej 

koło St. Sambora, żył w ustawicznej mezgodzie 
już ,od dłuższego czasu Ignacy -Piotrowski z dwo­
rna sąsiadami Iwanem Dmytrakiem i Klimem 
.Stajam włazem. W ójt tamltejszy, chcąc pohvaś- 
niomych wreszcie pogodzić- zawezwał ich oneg­
daj do kancelarii gminnej. Kiedy Dmiykrak i Stoją- 
nowicz oczekiwali pod kancelarią, nadszedł Pio­
trowski i zupełnie bez powodu zaczął ich besz­
tać i wygrażać im laską. W  odpowiedzi na to 
Dmytrak porwał, leżącą opódał p ak ę  i uderzył 
nią w głowę Piotrowskiego, a Stojancwicz wy­
ciągnął bagnet i pchnął go tak silnie w  piersi, 
że ten na miejscu padł nieżywy. Pn zbrodniczym 
tym czynie mordercy sami < ddałi się w ręce 
sprawiedliwości.

— Zabójstwo na tle malżeńskiem. Niedawno 
.zastrzelił w  DaraolBOwie 24-Ietei W asyl sM jc k i 
Zefję Pawlicką w jej własneon mieszkaniu. Nie­
którzy świadkowie morderstwa twierdzą, że Bo­
recki zastrzelił ją przypadkowo przez nieostroż­
ne -obchodzenie się z bronią — imni zaś znający 
zwłaszcza bSżej jego stosunek do zamordowanej, 
są mniemam-, że padła ona ofiarą zemsty zibroć- 
marza, za odmówienie nfti swej ręki, o którą 
swego czasu czyni* starania. Zabójca zbiegi.

— Chłopak zabity p-zez krowę. W Ehren- 
felifeie, koło Zimnej wody, 10—łetni cn-iOBak, Eu­
geniusz Biołeckd pasł onegtiuj krowę i lekkomy­
ślnie ob wraża* się drutem, na .którym była uwią­
zaną kroww Nagie krowa odganiając się od; much, 
tak silnie potrząsnęła sobą, że chłopak runął na 
ziemie. Przerażona tern krowa, poczęła gow'-
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i włócząc go za sob.i po ziemi, wpadła w pobli­
ski zagajnik, gdzie chłopak tak silnie potłukł się 
o drzewa, że wkrótce wyzionął ducha.

— Rabunkowego napadu w leslei, między Sta­
lami a Żupawą na powracającego onegdaj z Tar- 
'nobrzega, Alberta Polmama, dokonali nieznani 
dwaj bandyci, uzbrojeni w pałki, którzy po obra­
bowaniu go z zegarka niklowego, wartości 50.000 
nik. i drobiazgów, wartości 20.000 mk. schronili 
się do ieśnei gęstwiny.

— Świętokradzkiego włamania dokonał nie- 
'dau*no nieznany sprawca do cerkwi w1 Tłustem, 
skąd po rozbiciu drzwi wchodowyeh, zabrał sre­
brny pozłacamy kielich, wartości I miliona rrrk.(?) 
iJak ślady wskazują usiłował ten sam święto- 
dcraidzca, na szczęście bezskutecznie, włamać się 
;leż do tamtejszego kościoła.

— Napad bandycki pod Krakowem. W e 
wsi Trzebuni pod Krakowem wdarli się onegdaj 
.nocą bandyci na strych domu Andrzeja Skrzecz- 
ka. Gdy zaczęli dobijać się do wnętrza, obudzony 
hałasem Skrzeczek, zerwał się i zaczął do wcho­
dzących bandytów strzelać z rewolweru. Na to 
bandyci odpowiedzieli ogniem i zranili go w szy- 
;ją. Żona gospodarza, widząc co się dzieje, wy­
skoczyła oknem, przyczem złamała obie no-gi. 
Bandyci zostali spłoszeni przez sąsiadów.
; — Kradzież listów ameryk. w Krakowie. Do
sortowni listów amerykańskich filji dyrekcji pocz­
towej w Krakowie, przy ul. Warszawskiej, wła- 
■małi się z 16. na 18. bm. nieznani sprawcy, któ- 
»rzy skradli znaczną ilość listów amerykańskich. 
^Straty mają iść w miliony. Sprawców włamania 
'miano już ująć.

— Ostrzeżenie. Naczelnictwo Związku Har­
cerstw a Polskiego ostrzega niniejszem przed lis- 
jakitn Edwardem Cabą, podającym się także za 
Edwarda Stanisława, lub Eugeniusza Stanisława 
Rudnickiego, za Grzymałowskicgo. za Edwarda 
Złoma. Oszusit ten, dezerter, poszukiwany przez 
Powiatową komendę uzupełnień w Piotrkowie, 

.występuje jako oficer, jako delegat Naczelnych 

.władz harcerskich, okrada instytucje harcerskie. 
Ostatnio znowu podstępem oszukańczym \vyłu_ 

.dził 300-Out) mk. od komendanta okręgu sosno­
wieckiego. — W  razie zjawienia się tego indywi­
duum, należy oddać go w ręce policji, do dyspo­
zycji I. komisariatu policji państwowej w Sosnow­
cu. — Szczegóły: Caba Edward, syn Walentego, 
nr. 1897 r. w Piotrkowie, zamieszkały przy ro­

dzicach, Piotrków, ul. Bykowska 40, wyzn. rz.-
kat., wykształcenie 2 klas szkoły Aleksandr, w 
Piotrkowie. Rysopis: włosy blond (brwi jasne), 
oczy niebieskie, no.s proporcjonalny, czoło wyso­
kie, twarz pociągła, wyraz twarzy „bezmyślny11. 
Tyle ten list gończy. -— Mocno niekompletny 
(wzrost?). Dziwne, żc „bezmyślny11 pan mógł u- 
chodzić za reprezentanta Dowódzćwa...

— Restauracja polskich !atar.ni morskich. W  
ostatnich czasach przeprowadzono remonty i od­
świeżono zewnętrzny i wewnętrzny wygląd 
wszystkich połskich latarni morskich. Jest to 
pierwsza tego rodzaju praca po wojnie europej­
skiej. (A W.)

Ze św£<ata<
— Siatek „Lwów" minął Sund 20. bm. i o-

czekiwany jest 22. bm. w Gdańsku. Statek oprócz 
ładu ii, u wiezie także uczniów polskiej szkoły 
morskiej w Tczewie

— Wstrzymanie komunikacji na Renie. W  wy­
niku konferencji przedstawicieli niem. związku 
transportowego i związku mechaników i palaczy 
z przedstawicielami centralnego związku robotni­
ków transportowych ogłoszono strajk na w szyst­
kich statkach transportowych i holowniczych na

: Renie. Wskutek tego komunikacja rzeczna inię- 
' dzy Niemcami i Holandją została wstrzymana.
| — Napady rozbójnicze na Ukrajme w ostat-
! nim czasie bardzo się wzmogły. Szczególnie czę- 
j ste są napady na pociągi, zwłaszcza w drodze 
z Odessy do Charkowa i Kijowa. I tak w  ubie­
głym tygodniu napadła jedna z uzbrojonych band 
na pociąg do Odessy około Elisabetgracru. Ban­
dyci rozkręcili szyny, sprowadzając w ten spo­
sób wykolejenie pociągu, 14 wagonów uległo cał­
kowitemu rozbiciu. Kilkanaście osób zostało za­
bitych, kilkanaście zaś nie mogących się odipo- 

' wiednio wykupić, bandyci rozstrzelali. (AW.)
— Strajk 28.000 robotników przędzalń w In-, 

djach. Wobec niedojścia do porozumienia co dó
1 płac, robotnicy ogłosili strajk.

Ze*?rania9 ©des giy 
i  w ś d o p  i s k a *

—  Zebranie rodzicielskie celem zorganizowa­
nia „Ochronki’’ dla bezdomnej dziatwy w  Znie­
sieniu, których jest pod opieką „Poradni dla ma­
tek’’ 252, pochodzących tylko ze Zniesienia, od­

będzie się w niedzielę dnia 23. liipca 1922, o godz.

4 popołudniu w lokalu Poradni w Zniesieniu. 
Winni bezwarunkowe jawić się wszyscy współ­
czujący z nętłzą i łzami sieroty.

— festyn na Świtezi odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 23. Iipca br. Czysty dochód przeznaczo­
ny na cele kulturalno-oświatowe Wojsk Polskich.

— Festyn na dochód budowy kościoła w Le- 
wandówce urządza łamt. komitet na polance w le- 
sie biłorskim w niedzielę, dnia 23. Iipca br.

— Salon Wiosenny w Pałacu Sztuki na pl. 
Targów Wschodnich przedłużony z powodu nie­
ustającej frekwencji i  licznych g ło s ó w  ze strony 
publiczności, zamknięty będzie w pori«d/ialek. 
dnia 24. VII. br. Tego dnia odbierać jeszcze można 
zakupione prace w Pałacu Sztuki, następnie do­
piero cd czwartku dnia 27. Iipca br. w lokalu 
Tow. Sztuk Pięknych PTzy ul. Dzłeduszyckich 1. 
Przez jeden miesiąc wystawy żadnej nie będzie, 
natomiast stale otwarty będzie między godz. 1 0 - -2 
pop. Salon sprzedaży dzieł sztuki.

e t r z a . . .  - s łsń c a , . .  wody.. ,
N a 'n o w 3 z e  b a d a ń a  m ed yczn e  dą .ą  do zastosow ania t e j  
• - .etody leczenia ,  k tóra  p o z y s k u je  co raz  io s z e r s z  i rę-  
nj zw olenników . M ieszkań cy  m a i t  powinni p rze  t e w s r y s i ­
kiem p rz e b y w a ć  na świeżesu p o w ietrzu  i dużo ch ociz :ć. 
1 ym czaseir .  s ł  szym y u t> rk iw ania  na p rę d k ie  z m ę c z e ­
nie, c z e g o  m o i n r  uniknąć,  n o sz ą c  o b c a s y  „P A L M  *, 

tó r e  czy n iąc  krok elastycznym  sp o w o d u ją ,  żz c ia ło  
ludzkie j e s t  lekkiem , tne u lega  tak s ilnem u w strz a -o w i  

a  i rr .eto nie m ęczy  s :ę z b y ,  p iędko.

K C M U f s l K A T W

Magistrat król. stoi. miasta I.wowa.
LM- 72127/22. Lwów, dnia 19. Iipca 1925.
M. Biuro daniny państw.

OSTATNI TERMIN PŁATNOŚCI DANINY.
Magistrat przypomina, że termin płatności 

drugiej i ostatniej ra>y daniny lokatorskiej upływa 
z dniem 1. sierpnia 1922. Z uiszczeniem daniny 
nie naieży zwlekać celem uniknięcia natłoku tem- 
oardziej, i\ po upływie terminu zal-gła kwota 
daniny ściągnięta będzie przymusowo wraz z od- ' 
setkami za zwłokę’ (5 proc. miesięcznie) i koszta-" 
mi egzekucyjnymi. Kasy poboru powyższej daniny, 
znajdują się w Ratuszu w parterze, drzwi nr. 32, 
dla mieszkańców dz. III. w komisariacie tej dziel­
nicy.

Lwów. 21 l i p e r

II. T argi wschodnie.
, - f  Specjalne czasopismo naftowe podczas II. 
/Targów Wschodnich wychodzić będzie staraniem 
Koncernu naft. „Dąbrówna11, którego ryg naftowy 
zmontowany został w osobnej wieży wiertniczej 
na placu Targów i w tym roku będzie puszczony 
'w ruch. Koncern zamierza wydawać w czasie 
Trwania Targów specjalne czasopismo, poświęco­
ne sprawom prsem. naftowego, w którem znajdą 
także pomieszczenie ogólne wiadomości bieżące 
« drugich Targów Wschodnich.

-f- Goście węgierscy na II. Targach Wschod­
nich. lzJba handlowa węgiersko-polska w Budape­
szcie zapowiada, że prócz wystawców spodzie­

wany jest także przyjazd na II. Targi Wschodnie 
innych licznych interesentów, którzy wybierają 
się na, Targi celem nawiązania stosunków han­
dlowych.

Izba prosi o wyjednanie dla nich zniżki w o- 
płatacb paszportowych. W  opinii zagranicznej 
szerzy się w ogólności zdziwienie, że uczestnikom 
targów Wschodnich władze centralne nie udzie­
lają takich ulg i ułatwień podróży, jakie przy­
sługują gościom jarmarków zagranicznych. Je ­
żeli inne państwa okazują tak daleko idąca przy­
chylność wobec jarmarków obcych, trudno nie 
wyrazić zdziwienia, że sprawa podobnych ulg na 
koleiach polskich natrafia na zdecydowany o- 
pór u odnośnych władz centralnych.

Giełdo.
+  Giełda pieniężna. Ruch ożywiony. Chodo- 

rów początkowo 3750, pod koniec 3725. Ojkos za­

kończył kursem 6825. Transakcje w Nafcie po 
1850, Parowozach po 1125 i Pezetach po 925- Ak­
cje bankowe i papiery lokacyjne w zaniedbaniu. 
Waluty naogót słabsze. Jedynie Berlin i Wiedeń 
mocniejsze. Berlin zakończył kursem 12.35, W ie­
deń 17.25. Praga ustaliła się przy kursie 129. — 
Tendencja naogół zniżkowa. Usposobienie oży­
wione.

+  Giełda zbożowa. Popyt za żytem — ofia­
rowano: 14-500, żądano: 14.500. Transakcje w 
owsie po 21.900 loco Lwów i kaszy jęczmiennej 
po 27.5' .0 loco Kraków. Zapotrzebowanie mąki 
żytniej. Tendencja z powodu niepogody zwyżko­
wa, usposobienie wyczekujące. — Następne zebra­
nie Giełdy zbożowej odbędzie się dnia 24. bm. 
o godz. 5. popoł.

-o o -

Rursa giełdy lwowskiej.
Ż  =  ż ą d a ją , T  •= tra n 'a k c je . Z re sz tą : p łacą .

A) AI;c. ts n k .
21
Iipca 3 ) A kc. przem .

21
Iipca

Akc. Z w fą z k .. 700 G alic ja  . .  . 250000
D yskont Lw. 1300 G afota  .  .  . 1800
Han dl P ozn . . 3200 G órka .  . . 6000
HipoL akc. 800 O ikos . . . . T  6 8 6 0
Hipot. zem cl. 420 P arow ozy  . . T  i 125
M ałop olski 726 P atria  .  . . &600
P ow szech n y  . 325 P e z e t .  . . T  925
Przem ysłow y 550 P ocisk  .  . . 825
Zieaosk. kred. 625 P a ł. G lo b  .  . 650

P o i. N a fti T  1860
B ) A kc. prze.n Pol Tow . H. 625

R akszaw a . . 8726
B row . Lwów, J 3 » 0 S iersz a  e L .  . 1260
Chodorów  . T 3760 Gór. S iersz a  . 6000
Karpaiit . 1750 T e p e g e  . . . 6000
Ćmielów . . Zieleniew ski . 4760

— Żegluga poi.. 360

Kurs* walut 
Karier Lw j. 

wski Nr, 1 6 3

Lwów — dnia 21 Iipca j923 W arszaw a d lii  
21 . Iipca

Zurych 
dnia 21 Vn.

Berlin 
dnia 29  ’/ ! .

W ; ed-'ń 
dnia 2 i  ‘/ i !

Gotówka Dewizy D a w i z y

100 Mk. poi- - I W  - — i ó b - — 101— 0.0 8 — 0.0 8 7.29 588
1 fumt ang. 245  ? ) —? 5 5 '0 2= 003— 2600t| 2 5 5 7 5 — 26000 20 .23 1 6 2 1 7 5 16fiiu0
100 fre franc. 460  )0— 4 8 )  li) 465  1 0 - 4 8 )8 0 4 8 1 0 0 —48 5 0  i i i  10 3085  26 3 03200
100 fr szw a;. 1 3 7 5 )0 — 1175 9 1075 >0— 1175 )8 112600— 112403 53-19 7032 .25 6 8 9 3 7 5
100 fre b elg . 4 4 0 )0 — 46)1-3 4 4 0  >0—4 6 0  >0 4 5 5 0 0 —4 5 9 0 ) 41 .0 0 2913.00 2 8 6200
100 ' t  czesk . 120  M —13508 1 2 )0 0 — 1 500 13100— 13100 11.35 703 .00 7 7700
100 K  w ęg. 4 0 3 — 5 5 ) 4  10 - 4 7 5 ------- —.5 3 36 .64 2 :9 5
100 K austr. 15 - 2 0 1 5 - 1 9 17-50 - 1 8  85 - -.0 1 2.07 1 0 0 . -
100 M  niem . 2 0 0  -1 2 6 0 1200  -  3 250 1 :9 0 - 1 2 3 0 1.03 1 0 0 . - 7185
1 D olar am . 5 7 5 0  -5 8  0 5 7 5 0 - 5 8 3 0 6 8 1 5 - 5 8 6 5 6.21 371.15 3 5 9 /5
100 L ir w ł. 6 ) 3 0 —283)# 2 5 0 0 0 —2 8 0  )0 248 0 — 2 5 2 ) 24.05 1711.00 163350
100 L e . ram . 2 9 0 3 — 3 20) 3 0 0 0 - 3 4 0 1 — — 3 .4 0 228.20 22150
100 euld. h a l. 125000— 135000 2 1 5 0 0 0 -2 2 5 1 3 0 2 0 2 6 0 J 4009 .00 1397500
100 iC narw . 3 15003— 50000 P 45000— 51003 86 .50 5921 .00 6 )6 9  0
100 K , dudi. 8 2 )0 0 —83088 ł> 8 0 0 0 0 —8 5 )3 ) —■— ‘ iz .e o 7818 .00 7 7 3700
100 iC suw. A 7 0 0 0 0 — 7:4588 70990 —75001 •mm — 135.50 9387.b0 9 /9 0 0 0

k, >v AGA „ l ' “ o z n a c za  karsa p o p r z c J  m~, u s i a n i  » i i u m i w .u i u .
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^ «v j.}ść Nc w osć

Od sob oty  22. lipca 1922  
Najwitjksy-t. a tra k c ja  ob ecn ego sezonu PANOWIE MORZA p s i e j 2 w s p ó J c z e s n y c h  k o j a r z y  

W  -ipan a ł e  z d j ę c i a  m o  s ’ ie .

Wiadomości telegraficzne.
Ograniczenie poselskich wifeców. Minister 

spraw wewnętrznych przesiał do wszystkich wo­
jewodów okólnik w sprawie poselskich zgroma­
dzeń sprawozdawczych. (PAT).

Klęska powstańców turkiestańskich. Oddzia-
■ fY armii czerwonej posuwała się pomyślnie na­
przód, likwidując powstańczy rucli w Bucha.r/.c. 
Ludność miejscowa zajęta żniwami, odnosi się 
niechętnie <Jo pows ańcód^ (Pat. z Moskwy).

, MosKwa. (PAT.) Rzad sowiecki od jesieni br. 
■wprowadza opłaty za naukę szkohią. Uczniowie 
rodzielcnli 'będą na trzy kategorie: uczuli o-wie
Pierwszej grupy opłacać będą wpisowego 2 i pół 
milioma rubli nries., drugiej grupy 5 milionów, 
'trzeciej grupy 8 milj. rubli.

Jofie posłem w Chinach. Joffe został miano­
wany pełnomocnyru przedstawicielem rządu so­
wieckiego w Chinach.

W Irlandii jeszcze się b*ją. Dublin. 20. Reuter. 
W  Limerick toczą się dalej walki. W ojska regu­

la rn e  obsadziły większą część miasta. Donoszą o 
20 poległych i 40 rannych. Bombardowanie W a-

■ terforcf przez wojska regularne trwa dalej. (PAT).

ii!&S2E § Ł i lM E .
t7i> rubryka W redakeja nia bierze odpowindrial.KrWi.

Podziękowanie,
Wszystkim, którzy wzięli  udział w żałobnym  jb rzę -  

d zi,  pogrzebowym śp. Stan is ła w a  K r ik a ,  iak  Wj Iebnemu 
1 Duchowieństwu, s»cz°gó!n e ks, prof. dr. Górnisiei* czowi, 

fcjis. pv moszczowi p tra f j i  św. Marcina K iem ikow ;,  ks. pru- 
1 os .czowi Jastrzębskiem u, wszystk m P rzy jąć .o łom  zm ar­

li go, oraz wszystkim, ! tórzy wyrazili nam współczucie, 
'składamy tą drogą serdeczne ,B  g zap ć .

;; Żor a z r- zieć rl i WiTursSii, •

Z a spokój duszy śp.

Dra Marjana Udzieli
inspektora lakars».e^o  

odbędzie się w  kośi, ele św. Mikołaja, d. 2 4 . lipc;i 
1922 r. o godz. 8 -3 0  r.mo, jako w p  erwszą f. czni- 
cę śm erci żałob e  nabożeństw o na stóre kolegów 

i znajom ych zaprasza
Ż ona z d rie ćm i.

M tiM m  Jelt-mf Firtire^
Zakład polski z p olsk ą k u chnią i u s łu g ą  tu i  

,nad w yb rzetetn  A d rjatyk u , o tw a rty  od 1. 
k w ietnia do 31. p aźd ziern ik a. Dla P o lak ó w  
eony zn aczn ie  zniżone. P ro sp e k ty  na żą d a ­
nie b ezp łatn ie . 1759

W yłączną sprzedaż na Polskę
słynnych w yrobów  firiny

M A G G I
o ra z  słyn n ycu  proszk ów  do p ieczy w a

D r a  O E T K E K A
posiada firma

A D R  i A T  I C A<‘
K raków , D ietlow sk a 97.

Telefon 3179. Telegram y „Adriatic^“.

9 !

Metamorfozy Rady miejskiej.
j W raz z wyjazdem większej części członków 
R. M. na kwaśne mleko, skończył s ię , okres 

i wzniosłych dumań na wygodnych krzesłach 
fw  wielkiej sali Magistratu. U pozostałych we 

Lwowie radcach, obarczonych całością troski o 
tdobro miasta, zapanował niezwyczajny duch pra­

cy i punktualności .Objawem tego ducha było

wczorajsze posiedzenie zredukowanej Rady miej­
skiej w małej salce posiedzeń Magistratu. B y  jed­
nak mozolnie wypracowany duch ładu administra­
cyjnego ustrzedz od profanacji dziennikarskiej, 
szanowni ojcowie ukryli go w kącie, przykryli go­
belinem zazdrości i zarządzili tajne posiedzenie. 
Według wiadomości, zasiągnietych z wiarygodne­
go źródła, duch iadu wewnętrznego nie uleciał 
jeszcze z magistratu.

Dzięki niezwykłej uprzejmości sekretarza R a­
dy miejskiej p. Płońskiego, jesteśmy w możności 
podać przebieg tajnego posiedzenia.

Z powodu wyjazdu prezydenta Neumatina na 
wypoczynek do Truskawca, przewodniczył obra­
dom wiceprezydent Obirek.

Zanim przystąpiono do porządku dziennego, 
r. fióflinger wyjaśnił sprawę doraźnego zasiłku 
pieniężnego dla gen. Iwaszkiewicza i przewiezie­
nia go z W arszawy do Lwowa. Jak wiadomo, 
„Gazeta Poranna" tknięta nieprzabranem uczu­
ciem litości, wyszukała w W arszawie gen. Iwasz­
kiewicza, postawiła djagnuze jego choroby i za­
trąbiła 3 tysiącom swoich czytelników o niewy­
mownej nędzy życiowej gen. Iwaszkiewicza. Za 
jej inicjatywą powstał szereg komitetów, które 
odbyły szereg posiedzeń i w ysłały pjrdobny sze­
reg telegramów, zaczęto wreszcie zbierać ofiary 
pieniężne.

Z wyjaśnień r. Hótlingera i wioercrezydeka 
3 ta Ida wynika natomiast, iż akcja „Gazety Poran­
nej" była oryginalnym łmmbuigiem, albowiem 
gen. Iwaszkiewicz czuje się doskonale, na milera 
otoczeniu i pieniądzach mu nie zbywa, do Lwo­
wa nie chce przyjechać, wreszcie polecił pozdro­
wić Lwów przez usta r. HofKitgera i Stahla. Na 
dalszą kurację wyjeżdża generał do uzdrowiska 
wojskowego.

Podobne myśli wygłosił wiceprezydent 
Chlanłtacz, atakowany niezasłużenie przez „Ga­
zetę

Sprawa zatem załatwiona ośmieszeniem cho. 
rego na senzację dziennika.

Na skutek interpelacji r. Wereszczyńskiego
w sprawie nietykalności psów w kamienicach, od­
powiedział wiceprezydent Schleicher, iż rakarzo­
wi przysługuje prawo zabrania wszystkich psów 
tylko w takiej kamienicy, w której, zdarzył się 
wypadek wścieklizny. Racjonalność rozporządze­
nia popiera wzrastająca ilość wypadków wście­
klizny.

R. Buber zainterpelował prezydium W sprawie 
mieszkań dia bezdomnych rozbitków z kamienicy 
przy ul. Krakowskiej. Wiceprezydent Obirek wy­
jaśnił, iż stan obecny, tj. pomieszczenie ofiar w 
barakach na pl. Teodora me ulegnie zmiame na 
lepsze z powodu braku kredytów na budowę ba­
raków zimowych. Pomoc rządu, jakofeż wojsko­
wości zawiodła zupełnie.

Z porządku dziennego załatwiono następują­
ce sprawy:

Po odczytaniu referatu przez r. Felsztyna 
w sprawie podwyższenia opłat cmentarnych, u- 
chwalono proponowaną podwyżkę w granicach 
niezbyt znacznych. Najwyższe opłaty dochodzą 
do 20.000 mk.

Następnie wydano opinie miejsc dla czterech 
nowych aptek. Na miejsca założenia wskazano u- 
lice Unji Brzeskiej lub Lubelskiej, Dunin-Borkow- 
skich, Kurkowej luib Teatyńskiej.

Uchwalono wpłacić wkładcę eto Związku 
miast w W arszawie w sumie 715.250 rnk. Po­
przednia wkładka wynosiła 165.200 mk. (Ref. r, 
Sporr.)

Sprawę wydzierżawienia latarń na reklamó­
wce wywieszki załatwione oddaniem ich Targom 
Wschodmm na 5 lat. W ywieszki składać się mają 
z 2 tarcz obejmujących sluip latami. Opłatę dzie­
rżawną od każdej pary wynosi 6.000 mk.

W reszcie r Hmgier referował sprawę za­
miany skrawków gruntu porrzeibnego na regula­
cję ul. Zyblikiewicza.

Na tern zakończono tajne posiedzenie. Część 
radnych udała się następnie do Teatru WieJtóęgo 
na „Szał miłości".

N a d e s ł a ć ,

'iśCcmurcikai*
W  dniu 24. bm. o godz. 11. rano odbędz-e się. 

w sali Izby Rękodzielniczej przy pl. Strzeleckim 
przetarg ustny K. 152 na następujące w „Demo­
bilu" Nr. 39. ogłoszone przedmioty:

1) Dwa motory benzynowe, jedno-cylindro- 
we, oraz 260.9 mb. kabla ziemnego — w Składni­
cy Opałowej na Kleparowfe;

2) motor benzynowy, 2-cylindrowy w Zbior­
nicy „Derńat" na Kleparowie;

3) Motor benzynowy, 1-cylindrowy, wał kar­
bowy ao motoru benzynowego, rama motoru 
benzynowego w magazynie Oficera Objazd, 
w Stry ju ;

4) Około 1000 kg. obręczy żel. z beczek w  

Rej. Zakładzie Gosp. w Jarosławiu.
Ponadto nieogtoszone w „Demobilu" Nr. 39:
1) Puszki blaszane od konserw, odpadki skó­

rzane, gumowe itd.. sól przemysłowa we Lwowie;
2) Traktor parowy i dezynfektor w Stryju;
3) Pług motorowy „Komnick" i rama do po­

wyższego w Radziechowie;
4) W alec parowy drogowy we Lwowie.
Wstęp na sale dla chcących wziąć udział w li­

cytacji 100.000 inkp. Bliższych informacji udziela 
codziennie Ekspozytura „Demat", Lwówr, W atowa 
9, I. p. (gmach Miejskiej Kasy Oszczędności) 
w godz. od 11—13.

Kierownictwo Ekreozytury ..Demat" Lwów.

KRONIK S P O R TO W A .
L. K. S. „Pogoń". W e czwartek, dnia 27. bm. 

odbędzie się w sali Sokola-Macierzy, ul. Zimoro- 
wicza plenarne zebranie członków klubu LKS. 
„Pogoń*, sympatyków, oraz przyjaciół klubu. —? 
‘Plrzedrnioierh 'posiedzenia sprawa budoU^ hiowó*' 
gc boiska, rfaz cały szereg irrnycr związanych 
z tern spraw. Początek posiedzenia godz. 7. wiecz,

— W  niedzielę, dnia 23. bm. o godz. 4. po,pał. 
odbędą się ćwiczenia girntiastyozno-siportowe .na 
własnem boisku przy ul. Cetnerowskiej. Bliższe 
szczegóły w rozlepionych afiszach,

O G Ł .Q S Z £ :H !J L
UWADZE PAŃ i PANÓW!

D laczeg o  p r z e p ła c a c ie , kupu­
ją ., n ie  w fabp y~ " 'S ! 'ł

Przy naszym fabrycznym  składzie różnych to ­
warów, zefirów  i płócien posiadam y w łasną 
pracow nię bielizny w szeiKiego rod zaj:’.  W yró­
ż n i  się bielizna nasza efektow nem  wykoń­
czeniem i sz y je  się 2 na jlepszych  n iaierja  ów. 
M odele w iedeńskie. C hcąc dać m ożność każ­
demu m ieć tanfą, dobrą 5 efektow ną bieliznę, 
postanow iliśm y s rzedaw ać takow ą, n ;ety lko  
skiepom , lecz 1 prywatnym osobom  (Ticnm ie; 
3 koszule) w y sy ła jąc  także do Innych m ie j­
scow ości, gdzie tyljfO znajduje się urząd po­
cztow y, po cenach fabrycznych, co stanowi 
różnicę 30 prc. w stosunku do cen  sprze­

dażnych! innych sklepów.
1) KosziTe m ęskie letnie dzienne „ sp in o w e " 

z mankietami z  dobrego zefiru, tornrow a f
białe w najm odniejsze derenie i pasecckl
z kołnierzykam i pó mp. 295>0 za sztukę. T a ­
k ież  koszule z oryginalnego francuskiego 
ze iru z kołn ierzykam i po mp. 4200.

2) Koszule nocne m ęskie (m odne) dekoltowa- 
ne z dobrego madepolam u po nip. 3o00

3800 za sztukę.
3) Kalesony m askie z żyrardow skiej dymki we w szystkich rozm ia­

rach po mp. 2200, g a tu n ek  wyzszy po mp, 2500.
4) Koszule m ęskie kolorow e cienkie try k o lo w e dla każdej pory roku 

system u „laegera* po mp. 2800. T akież  kalesony po nip* 35)0 .
5 ) Koszule damskie dzlertne i nocne zagran iczn e *; koronkam i i 

w staw kom ' po mp. 3200.
6) Reformy damskie białe, czarne f kolorow e p o m p . fi.iG  za  sztukę, 
l i  Spódniczki [halki] białe batyst, z  koronkam i po ,np. 3 )0 )  i 40Ó0.
8) Cnusteczkl b ia łe  do nosa z sz w a jca rsk ie j w e b y : męskie po mp. 

450J i 5600, dam skie po mp. 3500 i 4500 za tuzin.
9) Skarp etk i m ęskie wysokiego gatunku nadzw yczaj trw ałe czarne 

i kolorow e po 5000, 7000 i 9000 za tuzin.
10) Pończochy dam skie we w szystkich kolorach po mp, 8000, 10090 

i 15000 za tuzin.
t l )  Prześcierad ła (2 m etry długości) szerok ośc i naturalnej w dobrym 

gatunku po mp. 3200 i 35UU.
12) Obrusy W tłs . wysokiego gatunku na (5 o só b  po mp. 3750.
13) Ręczniki b ia łe , w yróo w tflo w y  barozo trw ały  w  praniu po mp. 850.
14) Kołnierzyki pikow e męskie zagraniczne ostatnich fasonów  po 

mp. 250 za sztukę.
15) Ubranie dziecinne trykotow e kom pletne (spodenki i bluzki) 

we w szystkich k olo rach  po mu. 2500. (P rzy  zam ów ieniach naieży
podać wiek dziecka). Prry  zam ów ieniach nfi koszule męskie prosim y 
o podania numeru kołn ierzyka Za przesyłkę i opakow anie dolicza 
aię mp. 800, n iezależnie od sumy zam ów ionej. Zam ów ienia wysyłamy 
natychm iast (nawet bez z id atk u ). Zam ów isuia prosim y ad reso w ać: 
Do d łia fn  b ie iiin ia n « g «  W a>t«zawskiei -'tfu łSci 

M anu fak tu row ej, W arszaw a, Ja s n a  18*20. 
(T elefo n y  nr. i 171-'8 ).

Za naszą Bieliznę ot.zym ujem y codzieniie wi ;le  podziękow ać 
orf na3zych fćlljentów . — P .£ . Przy jezdnych do W au zaw y  p r o s t y
0  łask . odwiedzenie n as..

U W A d A l Kupującym  u nas dajemy nasiępuj??r] gwaranci ■: 
W razie n leod p ou led n ioici m w arr przyjm ujem y taKow/ z poivro!l:m; ,
1 zw racam y p ien iądze  w  p rzec iąg u  14 dni. ziHJ
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DYREKCJA

i  ll. Hsllmiscls Enpgrt Cirpiratio
HOLEXCO Holandja

p od aje J o  o g ó ln ej w iad o m o ści, ż e  członkow ie K o rp o ra cji  
h o len d ersk ich  F ab ry k an tó w  s ą  w  stanie d o s ta rcz y ć  n a s tę ­
p u jące  arty k u ły  w  dow olnej ilości i po cen ie n o to w an ej  

na rynku św iato w y m .

F A J S T K I M C I :
Ni V. C onst-u it iew erkolaatz ;  n v/h. 
Du Cr co e t. B ra n u s , łPDam

II. U. V. B etondak -A rke l.
III. N. V H aarl^m sche M aschinefabrik  

v/h  fie irs . Fig ec H aariem
IV. De lf r ie s  K abbe e t .  Co. Con- 

structiewerkplaatzen. Go>inchen.
V. N. V. W erk sp o o r, A m ste r­

dam .
VI. N. V* E lek tro n . M asch 'nefabrik  

^ j j r e d a (l v/b  B a e k e r  e t. 
t i i c h .

VII. N. V. Eerste  N edeTandsch> Einc- 
tro-Mapnetische UurwerŁenlabriek, 
U trech t.

VIII . N. V, Niiord N ederlandsche Uri- 
rriemenfabriek De B ruin  e t. 
BereiuBs.

IX. N. V. N ederlandsche B elata-Indu­
duś r l ' .

X. N V. Rubberfabrieken ,,V rade- 
ste<n'<.

XI.

A R T Y K U Ł Y ;
M ateria ły  norm alno i w ązko-torow e, loko­

motywy każdego ty pu i ćk-żkości, kranv paro­
w e i e le ln y e z n e , m aszyny de po głęb ian ia , nu- 
dov/a sta c ji k ole jow ycn , m ostów  ttd.

Budowy betonow e, dachy betonow e, rury 
betonow e, do k an a lizac ji to .

U rządzenia transportow e w szelk iego  rodź.

K onstrukcje kole jow e, budowa m ostów, 
s ia ć  i kolejow ych, m aszty dia te .e g ra lu  bez 
drutu, rezerw oary gazow e i ropne.

!.o k om o ‘ywy w agony, ma c r j . ły  ko ejow e 
norm alno i szeroko-torow  , maszyny parow e itd

Budow a s ta c ji  elektrycznych, a p ara ty e iek - 
try czn e , m otory, in sta la c je .

Różnego rodzaiu zeg sry  elektrom agnetyczne.

P asy  pędne, tr a n s m is j',  m anchety i w szel­
k iego  ro d za ju  sk óra  dla celów  technicznycl

P a s y  transm isy jne B a la ta .

Gumy autom obilow e, pneum atyki d« row e­
rów , węże gum owe, guma techniczna i chirur­
giczna.

Płótno, adam aszek, obru sy, serw etk i, rę­
czn ik i, p rześcierad ła  td.

P łó tn o  h olendersko-am erykańskie. płótno 
tapetow e, urelichy w szelsieg o  rodzaju , futra 
do obuwia, baw ełna surow a i farbow ana itd. 

Zboże, ży io , mąka p szen iczn a  itd.

Konserw y m ięsne w szelk ieg o  rodzaju. 

A sekuracje.

Ekspedycje wszelkiego rodzaju.

Konnklijke E  ndhoyensche Da- 
mast en Linnsnjjlbr ek Fa.  v. d.
Brie) . t Verster. Eindhovsn.

XII. fl. v.m Puyenbpook*s Testiol 
M aatschappijf B o irle .

X II. Fa. van W oudenherg e t. van 
Stoik  Fabr. „De Blauw c Mo- 
le n “ R’dam.

XIV S e rz o n ’*  lfio eso h o o n ser- 
ven F ab riek , Greningen.

XV. Assuradeur’s Hudijj e t. Van 
Dam. Haag.

XVI. Fa H eidebroek e t  B ie s ta .
Cargadoow, Rotterdam.

Oprócz wyżej wymienionych jest Korporacja H O LEXCO  
w stanie przyjąż zlecenia na dostaw ę:
A O T Y K 1 3 Ł Ó W  T E C H K IC Z U T iT C II: maszyn parowych, tur­

bin, motoiów,- lokcm ibil, zakładów fabrycznych, narzędzi, 
dynamo-motorów, kabli, izolatorów, akumulatorów, m a te -  
r ja łć w  b u d ow lan ych  i ok ien  s a low ych .

I f A W O f r t W : s u p e r f o s f * t n  i  m ą c z k i  T h ,  m a s a .  
Ś R O D K Ó W  Ż Y W T O Ś C 1 :  herbaty, cukru, kakao, ryżu, 

konserw itd. —  Korporacja HOLEXĆO jest w stanie wszyst­
kie te artykuły dostarczyć i prosi zainteresowane instytuc e, 
kooperatywy, firmy itd. o bliższe informacje zw racać się do:
f n 4  I S ła rla n lrn  Dyr?ktor Odd-iałuw Wschodn o-Europejskicb 
lilZ . J .  n oU C ilB O  i Weli ,nsnm A, W. 1, B iga. Tel.43-69.

;sz:zędności na prądzie 
każdej godzinie palenia.

Sprzedaż wszędzie.

na

Naukui w ych ow an ie .

A g a  k u r s  kw. liUkacyjny 
jrscze wpisy przyjmuje. 

S  ta  n  k le w ie  i  o  w  a , Z a c h  a r j evv i -  
c z a  o .  2 W 6

P osad y l p race.

Le śn ic  ego rutynow a­
nego p . iszu tu je  się do 

zarządu większego rewiru. 
Z g l  szeuia pisemne z życio­
rysem, odpisami ś w ia d e c w  
przesyłać adw. dr. Cliofods- 
cki, Lwów, Jagiellońska 8. 
Nieu w  ględnione zostaną, be?, 
odpowiedzi. 2141

J I A M Ó W IE H IA
K A  #

Z B O Z
S IE K  OZIME,

ii t l i j  i
gyStagiiatra katolika, (ute- 

zonttfcgoi dobrze p o le ­
conego poszukuje apteka na. 
prowincji wiadomość Far-  
m acya, Lwów Piek arsk a  3.

2173

K ó fn ",

fe ta  le śn ic zó w ce  mie- 
'•** szkan, i z utrzymaniem 
poszukuję. R om an A., dzien­
nik. srz, Lwów, Kurkowa 2.

SWjiema zmarszczek, piegów 
wągrów, kto masujo 

tw.irz w itosmeo, M kołują 7.
21 i-i

.ffirtur Sm utny, stroiciel 
fortepianów, Chmielow­

skiego 5, przyjmują stro jenia 
i i reperacje. 2142

b u w a d z icso ia  lat  UKiue- 
j ą c a  pracownia tapic-r- 

sko.de,. o r a cy jn a  Aloj ego
j  Tomaszewskiego, OssOliu-
! skich 2. PoIe;a s’ę do rep e-  

r cji  mebli, w sie lk ich  robo 
j w z  kres ten w hodzące ; o  
i najprzystępniejszych cen ich.

2163

f f ^ o a z u k u j e  k ę  osoby w 
®* średnim wieka do szycia  
biaieaiV i wyręcz, n ia  w szaf­
ko.-, cm  gospodarstwie.  W y ­
magane odpisy świadectw. 
Zgłoszenia nieuwz T dn ion e  
pozostaną bez odpowiedzi. 
Zarząd dworu w Tłu steńskiem  
powiat Musiały- . 211®

Z a m ia n a  m .esznam a a r a ­
ków Lwów, poczta K( -  

itdziany powiat Czortków, 
Wą jśn. k ow s-a .  2180

Kupno : sp r s e d a ł.

Fortep ian  „ F . i tz a “ krót­
ki, krzyżowy, model 7. 

I sprzedam. Kopernika 26, par-  
I i'ter. 'Skleniarski. 2177

p rz y jm u je Ti

i i
Lwów, (ii. Kopernika 20.

o r a z  fil ja w J a r o s ł a w i u .

ci ro'a slii
pod kierunkiem

rłs?
lly
oóO

Ora Mieczysława Puchalskiego
Źródło szczawy li laz iste j ,  rad joaktyw ne kąpiele żelasiste 
borowinowe, słoneczne i l e ia ln ia  wiecie , gazowe, i ;-lic> w > 
solne, hydropatja i e lektryzaf ja. Choroby wewnętrzne 
nerwowe i kobiece.  Cborych umysłowych, zzirażnych i 
gruźiicznych Zakład nie przyjmuje. Kuchnia dyetctyzzna. 
wygodne pokoje z całodz.enneoi utrzymaniem dla wypo­
czynku. Poczta telegraf i telefon. Wyjazd z Warszawy o 
8.15 ran o  u dworca wiedeńskiego, In lorm acje  Mokotowsk ■; 
45 m. 7, o d 4 — 6, teiwfou 3004 ,  lub Dyrekcin w.Na tucz o. w V

S f o ł o d a i o j s k i e  m,iierj>>iv 
suche, j a s  oa ,  b-zost, 

i ą b  w  większe j  i lości do 
-iprzedania, ul. Nowci R ze­
ź n i  25. 2162

S p r z e d a m  okazyjn  ■ bar­
dzo t la lo  wiedeński 

utschirfa jton* u a gum ach. 
Wiadomość: Hotel Europejski
Lwów. s i

& g . ' z c d ? i . a  m ion m ech o -  
niowy, komody antyc:'.- 

ne, serwantkę ,  biureczko ja -  
ooóik e, oiora ai y, kanapki 
składa e, s-nafy debowe, ró ż­
ne rzeczy d ) uż\ ticu d mo- 
weg >. Tomaszowski, Ossc-
ósi.ich 9.' 2 1 4

Kfljiynskin kamiet^c, ni.it 
« ■  szyny, turbiny transmisje 
pasy motory ropne, lokom o- 
bile, gatry pc cen *ch konku 
rencyjnych poleca:  „Piiot“
Lwów Batorego 4. 1269

|™oSwra3*3c 300 nor 
® gleba, p'erwszor 
przy stacii ko e ju w ej,  f 
Bobrka, do sprzedania 
do t:o.-'ć adwokat,  

au s tr a n a

Bum M m  „Hurzar warszawo
U w i l i  B i n g a  5 0  siIł. 15  4<i?I. 1SO -4 4
P a lta  jiłodróżns dwu s tro n n e  m ęsk ie  najno*rs_zy m odel z a g ra n ic z n y  
po 15.000 inp. Zaliczeniem pocztowym doliczamy 750 mp. przy z mówieniach 
,i8lowych pod ć  wzrost niski, średni, wysoki.  2148

il C i i i  M  OK,ii Miel
otw iera z dniem 1. sierpnia b. r.

w  P u& 3c-,-» ricourie pod P o z n a n ie m

lecznicę klimatyczną
ula dzieci do lat 14-tu

w pięknym starym lesie sosnowym. —  jStała i troskliwa opieka 
lekarska i pielęgniarska, Kąpie e lecznicze. Wykwintne, zdrowe 
i obfite utrzymanie. Kolej poczta, telegraf i telefon na mieiscu. 
Zgłoszenia przy muje i wyjaśnfen udziela DYREKCJA

Polski C zerw ony Krzyż, O kręg W ielkopolski 
Poznań, W ały Kościuszki 1.

Zf Diuiiii-ii Polskiej pod zarządem Józeia Racz . u ib ieso we Lwowie, ul. Chorążczyzny r. 31. Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz S


